
Nr. 86. We Lwowie Niedziela dnia 27. Marca 1898 r. Bok XXXI

Przedpłata wynosi we Lwowie:
rtocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę dc całycn Nienuec rocznie 
50 marek — kwartalnie; 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 iranków

Biuro Redakcji .Dziennika Puiskicgo,“ plac Marjacki 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171.

R ę k o p isó w  R ed a k cja  n ie  'w r a c a

Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rana

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Ad m in is t ra c j i  .D z i en n ik a  P o l s k ie go , '  plac 

Marjack: 1. 3 i 7 i B iu ro  dz ienn ików  Ludwika 
PI oh na, ulica Karola Ludwika 1. 9.

We Wiednia: pp. Haasensteir & Yogler, (Otto Maas),
M. Dnkes, H. Schalek, A. OppeUk’s K ich., Ru doi.
Uosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rne de Varenn.*

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą lO  centów od j-dnego 
wiersza drobnym dnu iem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden w iersz 50 ct.

Prwatne korespondencje 1 8  i nekrologja 9 0  ceniów od 
wiersza

Drobne rgtuszenD l*/« centa od wyrazu. Pon iwezł ama
: sklepy po 1 cU od wyrazi

Reklamy w rubryce Nadccłuc 30 cL cd wlarnut.

Wydawcy i właścicieli: D r .  K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i  - J t ł a i^ ń i s k i  i  M ie c z y i r f a w  S c ł m i i f t .

Z chwili bieżącej.
Lwów 26. marca.

Deklaracja, którą przewodniczący kola pol­
skiego w parlamencie niemieckim ks. Ferdy­
nand RadzłwiU złożył podczas obrad izby nad 
ustawą o flocie, o czem doniósł nam telegram, 
brzmiała jak następuje:

Stanowisko Polaków wobec projektu ozna­
cza odmowę. Zastrzegamy się atoli przeciwko 
temu, jakoby ta odmowa zawierała w sobie 
lekceważenie wielkich narodowych punktów wi­
dzenia, jakiemi się powoduje większość izby 
przy tern. Aie są w życiu parlamentarnem 
chwile (wesołość), w których przedstawiciele 
wyborców muszą zważać na zachowanie się 
rządu wobec nich. Odpowiedzialność za stano­
wisko naszs musimy złożyć na ten rząd, który 
przez usta wiceprezesa ministerstwa stanu wy­
powiedział wojnę jednej części ludności w Pru­
sach. (Zaprzeczenie na prawu y.) Nie możemy 
uważać za przypadek tego, że w chwili, kiedy 
się etawia do ludności tak wielkie żądania, do- 
maga się w Izbie deputowanych funduszu 
100 - miljonowego w tvm wyraźnym celu, aby 
polską ludność pogrążyć w gozsz położenie 
ekonomiczne. (Zaprzeczenie na prawicy.) Pruski 
minister skarbu zatknął rodzaj Geslerowski ego 
kapelusza i udzielił ludności niemieckiej rady: 
tylko występujcie bardzo ostro przeciw Pola­
kom, a ustąpią zwolna. Wobec zajęcia takiego 
stanowiska nie możemy uczynić nic innego, jak 
o d r z u c i ć  p r o j e k t ,  właśnie dlatego, ponie­
waż minister skarbu przedsięwziął krytykowanie 
naszego stanowiska wobec ustawy o flocie. 
O to  o d p o w i e d ź  na wywody p. M i q u e  1 a 
w izbie deputowanych aejmu pruskiego. (Brawa 
w kole polakiem, sykanie na prawicy.)

e * o
Wiadomo już z urzędowych i półurzędo- 

wych komunikatów austriackiego ministra spraw 
spraw zagranicznych, że oddziały c. i k. wojska, 
które od roku z górą pełnią służbę bezpieczeń­
stwa na Krecie, odejdą ztamtąd w d. 15. kwie­
tnia br., a pozostanie na wodach tamtejszych 
tylko kilka okrętów, celem ouhionj konsulatu 
austriackiego i interesów osiedlonych in  wyspie 
obywateli Austro - Węgier. O tern niedalekiem 
wycofaniu się Austrji ze zbiorowej akcji tz. kon­
certu europejskiego wspomnieliśmy już kilka dni 
temu, jako rzeczy cczel wanej, gdy mianowicie 
zapowiedziany został w Berlinie odwrót n i e- 
m i ec k i c h  sił zbrojnych z Krety. Wprawdzie 
półurzędowo zaprzeczano każdej takiej pogłosce, 
lecz nikt nie przywiązywał do tego wagi. Po­
wody, i które hr. Goluchowski pi zytoczył w do­
tyczącym okólniku swoim do ambasadorów au- 
strjacko-węg za granicą, są mniej wu cej te 
same, jakie i niemiecką dyplomację skłoniły do 
odwołania z Krety wojska i floty.

K O R ESP O N D E N  C J E .
Ma-osyawhely 23 marca.

^Pomnik Bema. — Odsłonięcie pomnika Łukmicza.)
W naszem mieście, o czem, o ile się mi 

zdaie nie wie wielu z Polaków, wznosi się po­
mnik,’ w, stawiony przez naród węgierski dla 
śp. jenerała Józefa Bema. Na przeszło 5 me­
trów wysokim postumencie, wyciosanym z sza­
rego marmuru, stoi postać jenerała Bema 
w naturalnej wielkości. Z prawego rami1 nia 
spada mu płaszcz, w lewej ręce trzyma szablę 
i szpicrutę, w prawej wojskową lornetę. Na 
twarzy wyryte głębokie zamyślenie, oczy patrzą 
ostro ku wschodowi tak, jakby tam widziały 
nieprzyjaciela. Lewa noga opiera się n- strza­
skanej rosyjskiej armacie. Głowa bez nakrycia, 
twarz piękna, prawdziwy typ polski; podobień-

Kronika jiedzielna.
(Kilka wspomnień o ś. p. Klemensie Junosey. — 
Jego SMCMeroić i inne cnardkterystyame rysy. — 
Pohtyka umarłego. — Ka euasie. — Cuteraciersu 

nieboBucuyka.)

Dzienniki warszawskie przyniosły nam smu­
tną wiadomość o przedwczesnej śmierci Klemensa 
Junoszy-Szaniawskiego. Usunęła s:ę do grobu 
jedna z najpopularniejszych i najszlachetniejszych 
postaci autorskich, przyświecających nietylko ta­
lentem literackim, lecz i charakterem czystym, 
jak łza poczciwa, a twardym, jak krzemień ? 
pod Świętokrzyskiej góry

O nekrolog mi nie iazie — podał go zre­
sztą Duiennik Polrki już na innem miejscu — 
ale z moich osobistych wspomnień, z tych lat, 
w których się nie wierzyło, że życie może kła­
mać człowieka, pragnąłbym dorzucić rysów kil­
ka do wizerunku pisarza, który całe życie bory­
kał się... z życiem, chociaż ludziom ze swego 
znowu życia przynosił kwiaty i zhrna zdrowe, 
jak ta pszenica sandomierska.

Dziwni rzecz! Inny człowiek — nie Sza­
niawski, inny pisarz —■ nie Junosza, w tych 
twardych warunkach, w jakich pracować i two­
rzyć musiał, byłby skwaśuiał na ocet i zgorz­
kniał na piołun — a Junosza - Szaniawski był 
zawsze uśmiechnięty dla wszystkich i nigdy przez 
okulary własnych utrapień nie patrzył, ani ~a 
nikogo, ani na to, co drudzy robią, czy to było

stwo wiernie schwycone. Pomnik cały ogrodzo­
ny w kwadrat żelaznemi sztachetami

Na froncie pomnika złotemi literami, ryie- 
mi w marmurze widnieje nas*ępujący napis: 
„Bem Jozscf 1343/9 honrćd altabornagy^ t. zn 
„Józef Bem jenerał 1848/9, obrońca kraju.* W tyle 
pomnika zaś umieszczono napis: „Gmelte a
ntmzet 1880* (Postawił naród 1880 r.).

Bem, któremu naród węgierski pomnik ten 
postawił, jako dowod wdzięczności za obronę 
ziemi węgierskiej przed najezdnikami, miał za 
swego adjutanta szlachcica polskiego Józefa 
Ł u k i n i c z a , kióry dnia 28. lipca 1848 roku 
ciężko raniony w bitwie pod Bystrzycą, przewie­
ziony został przez powstańców do Marosvarsd- 
hely, gdzie też w-kutek owej rany życia doko­
nał i na tutejszym rzymsko-katolickim cmenta­
rzu został pochowany. Pięćdziesiąt lat spoczy­
wają kości jego na węgierskiej ziemi. Na zimnej 
mogile jego postawiono drewniany krzyż, który 
z biegiem lat uległ zniszczeniu i zdawało się, 
że pamięć o Łukiniczu i jego mogile zaginie. 
Tak jednak się nie stało, patriotyczne stowa­
rzyszenia węgierskie w naszem mieście zawsze 
grób ten otaczały opieką, a teraz, po 50 latach, 
gay całe Węgry obchodzą pamiątkę swych walk 
bohaterskich za wolność ojczyzny i kiedy na 
pamiątkę tych czasów sejm uznał dzień 15. 
marca za święto narodowe, Węgrzy nie zapo­
mnieli o Łukiniczu i jego mogile, lecz wznieśli 
na niej wspaniały pomnik i w ten sposób dali 
wyraz swej wdzięczności mężowi, który przed 
półwiekiem zrosił swą krwią ziemię Węgrów za ich 
wolność. Pomnik stanął za inicjatywą towarzy­
stwa imienia Ludwika Kossutha. Postument 
pomnika jest 3 metry wysoki, wykuty z sza­
rego marmuru, a na postumencie wznosi się 
marmurowy krzyż 80 centymetrów wysoki

Uroczyste odsłonięcie tego pomnika odbylu 
się d. 15. marca br. o godzinie 3. popołudniu. 
W uroczystości tej wzięły udział tłumy publi­
czności liczące do 12 tysięcy; zaledwie mogły 
pomieścić się na cmentarzu.

O godzinie 2. popołudniu przed pomnikiem 
Bema zgromadziła się rada miejska, stowarzy­
szenia z chorągwiami, wybitni obywatele miasta 
i w pochodzie z muzyką miejską na czele ru­
szyli na cmentarz.

Tu przy pomniau towarzystwa śpiewackie 
odśpiewały hymn węgierski, następnie studeui 
ze 7ej klasy tutejszego gimnazjum Djonizy Sze­
ged. oddeklamował wiersz Jul. Kovacsa, napi­
sany na tę uroczystość, poczem wypowiedział 
gorącą patrjotyczną mowę jeden z tutejszych 
obywateli.

Towarzystwa śpiewackie odśpiewały dalej 
wienec pieśni polskich po węgiersku, a n.ejaki 
Pćtorfi oddeklamował swój własny wiersz na­
pisany na tę uroczystość

Pieśn:ą „Węgierska chorągiew* odśpiewa­
ną przez towarzystwa śpiewackie, przy wtórze 
zebranych tłumów zakończyła się ta piękna uro­
czystość.

Tak Węgrzy uczcili pamięć jednego z bo­
jowników za ich wolność.

Na pomniku umieszczono w języzu wę­
gierskim następujący napis: „Tu spoczywa Jó­
zef Łukinicz, Polak, kapitan z r. 1843/9, obrońca 
kiaju, adjutant Bema w r. 1848, wsmtek rany 
otrzymanej dnia 23. lipca w bitwie pod Bystrzy­
cą zmarł w Marosvńrsńhely«, później zaś:

„Pomnik ten stanął dnia 15. marca 1848 
r. staraniem tow. im. Kossutha w Marosvńr- 
t ćhely *. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Losowanie dzieł sztuki.
Kraków 25. marca.

W tutejszem Towarzystwie przyjaciół sztuk 
pięknych odbyło się dzisiaj o godzinie 12. w 
południe doroczne rozlosowanie dzieł sztuki 
między członków. Do rozlosowania zakupiono

złe, czy dobre. Niejeden był bardziej od nieg: 
utalentowany, niejeden przewyższał go fantazją 
autorską, niejeden górował lotnością literacką 
— ale ż aden nie wkładał w to, co ludziom da­
je, tyle kapitału szczerości, ila go kładł w pracę 
swoją Klemens Junosza... W pisarzu tym nie 
było ani jednego drgnięcia fałszywej nuty, tak, 
jak w jego charakterze człowieka nie dopatrzył 
się nigdy i nikt kome^r i choćby najdrobniej­
szej symulacji.

Mówią, że człowiek publiczny: pisarz, czy 
autor, inaezej przedstawi-! się w domu, inaczej 
na ulicy, inaczej we fraku, a inaczej w szlaf- 
reku. — Klemens Junosza, że eię tak wyrażę, 
n.gdi nie zmieniał wyrazu twarzy i zawsze był 
jednakowy i wtedy, gdy był sam i wtedy, gdy 
na niego patrzyli drudzy...

Nie zapomnę nigdy, gdy pewnego razu wy- 
chodząc z nim z warszawskiego teatru f Roz- 
maitoćci', odezwał się z całą niemal dziecinną 
rzewnością:

— To, doprawdy, do takich rzeczy trzeba 
mieć szczególny talent...

— Do jazich rzee-y i jaki talent?...
— Gdyby mi kto tysiąc rubli położył, nie 

potrafiłbym powiedzieć, te mi się pić chce, 
kiedy mi się jeść chce...

— No, to się tylko udaje, że się pije...
— Ba! ale do udawania trzeba właśnie 

mieć talent — jabym się trgo nie nauczył 
nigdy i dlatego podziwiam aktorów, że oni 
mogą być nip sobą...

— W tern sztuka.
— Ja wiem, te sztuka, ile jedna z naj-

90 dzieł sztuki za ogólną kwotę 7.720 zł.
Wygrały następujące numera:
67 Zdanowicz Włodzimierz z Krakowa 

(„Za miastem*, Papieskiego, 250 zf.); 87 Sli- 
wicki Józef z Krakowa („Codzienny gość*, Mal­
czewskiego, 300 zł.); 125 Wicijowski Włodzi­
mierz („Potok leśny*, M" hniewicza, 10 zł.); 
131 Mirecki Franciszek ( ' iburo Mickiew r̂Ts. 
„Dziady*, 18 zł.); 133 Hiriztun Natan („Żyto*, 
Tetmajera, 300 z ł );  446 Radziszewski Jan 
(„Dziewczyna przy źródle^, Aichimuwicza, 150 
zł.); 448 Gutkowski Stanisław (.Przy pracy*, 
Strój no wskiego, 80 zł.); 490 dr. Dadlez Wil­
helm z Krakowa („Przy o .nie*, Wodzinowskie- 
go. 200 zł.); 493 dr Boezar Stanisław („Chłop­
ka węgierska*, Petridesa, 15 zł.); 615 Kasznie- 
czko Anna (Głowa niewiasty, pastel Kochanow­
skiego Łucjana, 30 zł.) ;  661 Szydłowski Michał 
(„Grajek*, aawaforta, 10 zł.); 739 Makulec 
(„Czytanie listu*, sztych, 5 zł.); 611 Gawłów 
Ignacy z Podgórza („Fragment z Wolnicy*, 
Fabjańskiego, 200 zl),

1104 ks. Mirecki Stanisław („Nimfa*, Le­
wandowskiego, 150 zł.); 1306 Wybranowski 
Stanisław (Album siedmiogrodzkie, 5 zł.), 1452 
ks. Gryglewssi Justyn z Siemkowic („Notatki z 
Afryki*, Potockiego, 20 zł ) ;  1460 Steczkowski 
Stanisław („Kwiaty i kosLrz*, Lisiewicza, 100 
zł.); 1539 Mieszczański Antoni (Popiersie brą­
zowe Mickiewicza, Blotnickiego, 80 zł.); 1638 
Montwiłł Wincenty („Z okolic Palerma*, Dą­
browskiego, 160 zł.); 1780 Trzeciak Michał 
(„Krajobraz letni*, Marunie wicza, 15 zł.); 1869 
Azantow icz Teodor z Frakowa („Z Abbazji*, 
Strużyńskiego, 100 d .) ; 1&68 Mydlarski Tadeusz 
z Krakowa („Studjum % Norwegji*, Nałęcza, 
100 zł.);

2036 Grabowski Edmund ze Śremu („Droga 
do wsi*, Pociechy 120 zł.); 2070 hr. Skórzew- 
ski Zygmunt („Gospodarz* Żelechowskiego, 200 
zł.); 2082 Speichert Wacław z Poznania („Od­
poczynek*, Kotowicza, 90 zl); 2143 Oaajzkie- 
wicz Stanisław z Poznania (.Krzemionki*, Wy­
spiańskiego, 150 zl.); 2194 ks. Meczner z Po­
znania, („Pelata*, GraLińskiego, 40 zl.); 2231 
Golkowski z Ostrow'tego, ( , Studjum chłopki*, 
Axentowicza, 150 zl.); .26° Paszola Jozef
z Piewigt, („Do ślubu*, fotogmwura, 6 z l); 
2324 dr. Muszet Franciszek z Nowegc miasta, 
(„Wieczór*, Pankiewicza, 275 z l); 2389 dr 
Suldrzyński Tadeusz z Bolechowa, (album 5 zl.); 
2394 Kuj a ws ii Józef z Gostynia („Najem robo­
tników % Kochanowskiego, 60 zł.); 2533 ks. 
Mojżykiewicz z Przementu, („Stańczyk*, Redli- 
cha, 10 zł.); 2535 Doerffer Paweł z Pawłowska, 
(„Droga arzyża*, Włodarskiego, 125 zł.); 2541 
ks. Czechowski z Granowa, (Album Matejki, 
17 zł.); 2575 Stawski Józef z Poznania, („Z oko­
lic Paryża-, Szermentowskiego, 60 zł.); 2584 
Sołtys Joachim z Bytomia, („Z Kobylanki*, Ko­
towicza, 25 zł.); 2609 Adamek z Kępna, („Gło­
wa chłopa*, Kauchingera, 50 zł.); 2638 Fran­
kiewicz Franciszek z Poznania, (.W  niedzielę*, 
Dulębianki, 60 zł.); 2653 Tałasiewicz Ignacjf 
z Wągrówca, („Głowa starca*, Machmewicza, 
3 ) zł);  2654 Świniarski T. z Dopiewiec, („Sad*, 
Czajkowskiego, 50 zł.); 2705 FOchowski Piotr 
z Mikołowa, („Z nad stawu*, Grabińskiego, 30 
zł.); 2766 hr. Kossakowska Jadwiga z Wojtu- 
szek, (Album Sienkiewicza, 10 zł.); 2789 Mli- 
cki W. z Ostrówka, („Stańczyk*, Redlicha, 10 
zł.); 2790 Wierzbicki T. z Wielkiego („Chłop 
węgierski*, Petridesa 15 z*-)» 2800 Palacz Ta­
deusz z Bytomia („Kalwarja*, Machniewicza, 
15 zł.);

3138 Skocz Jan, („Wnętrze chaty*, Ma­
słowskiego, 40 zł.); 3^76 Kochanowski Feli­
cjan z Krakowa, („Przy Pr*cy*, Piotrowskiego. 
225 zł.); 3494 Wolski Wacław ze Schodnicy, 
(„Wydma*, Bruzdowicza, 100 zl.); 3498 Bara­
nowski Józef z Trzebini, (Popiersie Mickiewicza,

Blotnickiego, 30 zl.); 3625 Herman Marjan 
z Jarosławia, („Skąpiec*, Wildstossera, 25 zł.); 
3747 ks. Strzelecki Jan, („Notatki myśliwskie 
z Afryki*, Potockiego, 20 zl.); 3752 ks. Za- 
wadzsi, („Pustelnik*, Pociechy, 80 zł.); 3870 
Uthke Cezar (Popiersie Mickiewicza, Blotnickie­
go, 30 zl.); 3s96 dr. Wurst Adolf, („Motyw
•* 7̂ t*/ > *r*j f* ̂  1 I ) 90C1!- * C ^
Węarowca, („Deklamator*, Czajkowskiego, 25 zł.);

4055 Ehnmerg H. („Przed obrazem*. Ko­
niuszki, 140 zł.); 4078 Brandys Wojciech z 
Kalwarji („Fary naddmesłrzańskie*, Makarewi­
cza, 125 zl) ;  4082 Jakubowski Marceli z Kra­
kowa („Spotkanie*, Papieskiego, 80 zł.); 4086 
Cetnarski Jan z Krakowa („Przy studni*, Krze­
szą, 5G zł.)- 4139 Linderski Henryk ze Stani­
sławowa („Zmrok*, Mehoffera, 200 zł.); 4176 
Moso Antoni („Motyw z ogrodu strzeleckiego*, 
Dietricha, 75 zł) ;  4187 ks. Koleóski Antoni 
(„Jezioro* fotograwura, 15 zł.); 4201 N. N. 
(„Mickiewicz*, Blotnickiego, 30 zł.); 4424 Zna- 
mirowski Włodzimierz z Krakowa („Pustka*, 
Janowskiego, 300 zl.); 4495 Czerski Franciszek 
z Nowego Sącza („Rrolowa Niebios*, Gawale- 
wicz-Stachiewicz, 20 zl.); 4505 Zaioielło Szymon 
z Derenicz („Chrystus*, Iclmowskiego, 140 zl,); 
4547 Żelawski Michał z Mikołajowa („Z okolic 
Petersburga*, Grabińskiego, 30 zł.); 4554 Gho- 
dakiewicz Jan („Chłopcy w zasadce*, Łempi- 
ckiej, 75 zł.); 4609 Rychlowski Feliks z Kra­
kowa („Dziedziniec klasztorny*, Gramatyki, 
1.00 zl.); 4613 Skotnicki Bogorja („Mickiewicz*, 
Biotnickiego, 30 zł.),- 4682 Troszyóski Ignacy 
(„Zapalający papierosa*, Wodzinowskiego, 100 
zl.}; 4755 Polaczek Antoni z Oświęcim a („Ba­
gno*, Kr7yszfałowicza, 200 zł.); 4865 Kroko­
wski Stanisław z Czurtkowa („Zepsute, zabaw­
na*, Ł.empickiej, 76 zł.); 4936 dr Szymkiewicż 
Kazimierz z Krakowa („W grudniu*, Steins- 
brrga. 160 zł.); 4939 Zagórzaóska („Krowa*, 
Gwasz, Machniewicza. 30 zl.); 4972 Głażewski 
Ignacy z Krakowa („Wiatr*, pop. z terrakoty, 
Lewandowskiego, 150 zł.); 4975 Kęplicz Włady­
sław („Modelka*, Niteckiego, 160 zl.)

5091 dr. Cukrzyński Aleksander z Cieszy­
na („Poranek zimowy*, Jankowskiej, 100 zł.); 
5112 Borkowski Bolesław („W  le9ie*, Pociechy, 
100 j.1.) ; 6132 Nałanson Stanisław („Kościółek 
w Wilkowicach,* Ginbióikiego, 100 zl.); 5200 
Jankowski Czesław („Bajki o księżniczce,* 5 zl ); 
5230 dr. Kiebuziński z Przemyśla ( VZ okolic 
Krakowa*, Małeckiego, 120 zl.); 5347 Kośmi- 
derski Gabrjel („Królowa niebios*. Stachiewicz- 
Gawalewicz, mniejsza 10 zl.); b405 N. N. („Hu­
zar*, Rozwadowskiego, 100 zl.); 5583 Ane- 
clewski Marceli (Muzeum Rapperswylskie, 13 zł.); 
5G96 Maliński Felint (Album Sienkiewicza. 20 
zl.) 5713 Engelhardt Piotr („Prządka*, Żele­
chowskiego. 80 zl);  5772 Licko Jan z Makowa 
(„Główka dziewczęcia*. Żelechowskiego 50 zł.).

Najwięcej obrazów wygrali akcjonariusze z 
poznańskiego, dalej z Królestwa, wreszcie z 
Kraków* ________________

Galicyjska kasa oszczędności.
Lwów 26 marca.

Dziś odbyło się doroczne zgomadzenie tow. 
gal. kasy oszczędności, pod przewodnictwem 
dra Antoniego Malecr i  ego.  Udział w zebra­
niu wzięło przeszło 30 członków.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego 
dyrektor kasy p. Fr. Zima zdał sprawę z fi­
nansowych rezultatów kasy w r. 1897.

Kasa miała w r. 1897 obrót w kwocie 
93,197.778 zł., z czego czysty zysk wynosi 
169.931 zł., tj. o 11.883 zł. więcej, niż w r. 
1896. Stan wkładek z końcem r. 1897 wynosił 
u 76.675 stron 32,022.248 zł. tj. o 1,972.126 
zł. wi jcej, niż w r. 1896.

Pożyczek hipotecznych udzielono w r. z. 
na 1,475 745 zł., ogółem zaś miała kasa na

dobrach 10.869.429 zł., tj. o 900.000 zł mniej 
niż w r. 1896. Na realnościach ma kasa 
9,811.940 zł., tj. Więcej o 2,100.000 zł. niż 
w r. 1896.

Fundusz rezerwowy powiększył się o 118.306 
zł. i doszedł do kwoty 3,102 858 zł. Fundusz 
emerytalny wzrósł o 8.95C zł. i wynosi 380.949 
zl.; fundusz ctypendyjny doszedł do 8.69? zł., 
fundusz pamiątkowy do 41.572 zł., wzrósł o 
23.088 zł.; fundusz nagród dla sług do sumy 
10.110 zl. Fundusz rezerwowy wynosi 3,860.469 
zł. 58 ct.

W dyskusj nad sprawozdaniem p. S t a- 
n o w s k i domagał się, aby zgromadzenia do­
roczne w myśl statutu były zwoływani najpó­
źniej w lutym, a następnie żądał, aby druko­
wane sprawozdania kasr były dokładniej sże, niż 
są. P. Stanowskiemu odpowiedzieli pp. Małecki 
i Zima, iż postanowienie statutowe, że doroczne 
zgromadzenia mają być zwoływane w lutym, 
uchwalone było jeszcze wtedy, gdy kasa był*, 
małą instytucją i gdy można było ukończyć ra­
chunki jej w jednym miesiącu. Dzis to jest nie­
mo żliwem, przeto i termin zgromadzenia opó­
źnić się musi. W jednym miesiącu zestawić ra­
chunków niepodobna.

Na życzenie, aby sprawozdania drukowane 
były dokładniejsze, odpowiedziano p. Stano­
wskiemu, że gdyby w sprawozdaniu pomieszcza­
no wielkie i drobne cyfry, wówczas traciłoby 
ono na przyszłość i czytelnik zwykły — nie 
zawodowy bankier — musiałby się wśród nici 
gubić.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie p. 
Zim y do wiadomości, a dr. S k a ł k o w s k i  
przedstawił spnwę regulacji plac urzędników 
kasy. Gdy wspomniał o dwudziestukilkoletnich 
wielkich zasługach dyr. Zimy, zgromadzenie 
słowa jego nagrodziło oklaskami. Regulację plac 
uchwalono, a nadto uchwalono powiększyć per- 
sonal urzędniczy kasy.

Po sprawozdaniach komisyj rewizyjnych 
przedstawionych przez pp. dr. Radziszewskiego, 
Gubryuowicza i hr. Borkowskiego, wybrano do 
komisji rewizyjnej ponownie dra Dulębę, dra 
Skałkowskiego i hr. Borkowskiego Członkiem 
dyrekcji wybrano dra Jana Dylewskiego wice­
prezydenta apelacji lwowskiej. Dyrekcji na nie- 
pizewidziane wydatki uchwalono 5000 zł., na 
zapomogi dla wdów i sierót 1.200 zl., na siy- 
pendja dla dwóch uczniów szkoły przemysłowej 
500 z l, na restaurację katedry wawelskiej tr*e- 
cia rata 5u00 zł., na remuneracie dla urzędni­
ków 14.000 zl.

Nadto przyznano 18.300 zł. na rozmaite 
subwi ncje, które rozdzielono w następujący 
sposób: we Lwowie: reklad dli. ciemuycn 500, 
zakład głuchoniemych 000. stowarzyszenie głu­
choniemych „Nadzieja* 100, ochronki chrze- 
ścjańskie 500, ochronią chłopców im. św An­
toniego 200, przytulisko sierót im. św. Józefa 
200, zakład sierót im. św. Heleny 300, szpital 
Sióstr miłosierdzia 500, zakład św. Józefa dla 
nieuleczalnych 10C, lecznica powszechna 200, 
internat ruski ks. Zmartwychwstańców 300, 
internat św. Józefata dla uczni semiuai.jam JJUU, 
konwent pp. Sakrameutek na restaurację kla­
sztoru 400, konwent pp. Eazyljanek na ruski 
konwikt 200, towarzystwo pań miłosierdzia św. 
Wincentego a Paule 200, towamstwo dam do­
broczynności 200, dom pracy „Opatrzność* 600, 
to* arzystwo kuchni lodowej cbrześęjanskfoi 400, 
towarzystwo św. Wincentego A Paulo na zupę 
rumfordzką 200, pierwsza izraelicka kuchnia lu­
dowa 200, przełożeństwu zboru izraelickiego na 
obiady dla dziatwy szkolnej 100, izraelickie sto­
warzyszenie nrń na obiady dla ubogicl uczni 
100, towarzystwo św. Józefa z Arymatei 100, 
stowarzyszenie Pracy kobiet 200, towarzystwo 
św. Salomei dla ubogich wdów 200, towaizy- 
opieki weteranów polskich 400, towarzystwo

trudniejszych, a może najtrudniejsza... Raz wy­
padło tak, że z innymi musiałem udawać pija­
nego. Czułem, że nie putrafię i upiłem się 
umyślnie...

— No i co ?...
— A cóż? upiłem się, bardzo ładnie, ale 

znowu zapomniałem o tem, co m.alem mówić... 
Na jedno wyszło...

Klemens Junosza uchodził powszechnie za 
antisemitę. W rzeczywistości jednak nie był 
nim ani społecznie, an> też politycznie, lecz w 
obyczajach żydów, w ich odrębnej etyce, w obja­
wach towarzyskich, >ako artysta, odczuwał bo­
gaty materjal, opanowywał go, brał w swoje 
ręce i odtwarzał w formy literackie tak wier­
nie nie zacierając najdrobniejszych rysów, że 
każdy żyd wy (Lodzący z pod pióra Junoszy — 
był fotogralją. Nie jego wina, że w tych po­
staciach ujemne rysy biją w oczy — autor ich 
nie, wymyślił, tylko wyprowadził na jasny dzień 
i wyretuszował je artystyczni !. Dlatego to z 
tych postaci Juno3zy do oczów bije prawda, 
bo te postacie brane są prosto z życia, nie z 
fantazji choćby najbujniejszej. Junosza do po­
znania żydowskiego świata przyszedł drogą bar­
dzo sumiennych i praktycznych studjów. 
Nietylko obserwował żydóy. wśród nich i przy­
patrywał się im w rodzinie, w hanalu, gdy się 
modlą, gay się śmieją i płaczą, gdy cierpią lub 
gdy są zadowoleni — lecz wyuczył się dosko­
nale żargonu żydowskiego i władał nim tak 
swobodnie, znając wszystkie jrgo odcienia, jak 
chalatowiec z Brodów albo z Berdyczowa. 
W takiej więc obserwacji nie mogło nic ujść

u /agi obserwatora tem bardziej, że żydzi pewni, 
iż znajdujący się pomiędzy uimi „goj* nie ro­
zumie specjalnych wyrażeń ich żargonu, są 
wtedy szczerymi i najwięcej drwią z nieg, o bę­
dąc przekonani, że „goj* jest na niemieckiem 
k * saniu.

Gdy w ostatnich czasach wyłoniła się w 
Warszawie tak zwana polityka .ugodowa* i 
apostołowie jej zaczęli się rozglądać wśród tam­
tejszych literatów, mając jakieś projekta publi­
cystyczne, które potem skrystahzowaly się w 
wydawnictwie powstałego Knrjera Polskiego, 
wzięto również na oko i Klemensa Junoszę, 
przypuszczając, że spokojny jego charakter, 
a przytem potrzeba literackiego zarobku zrobią 
z niego powolnego współpracowniaa, jeżeli nie 
w bezpośrednie" kiecuntu politycznym, to przy­
najmniej pośrednio jako dobrą i popularną lite­
racką firmę.

Na ów sławny bankiet dziennikarski pod­
czas pobytu caia w Warszawie, na ktorv oprócz 
kilku dziennikarzy ze Słowa i Kraju i oczywi­
ście trzech czy czterech rosyjskich publicystów, 
nikt nie chciał przybyć, Junosza również nie 
przyjął zaproszenia, a gdy go później pytano 
dlaczego, odpowiedział:

— Ja i tak chory na żołądek, a tam były 
takie rzeczy trudne dc strawienia... A zresztą, 
czego wy chcecie odemnie ?... Ja się nLgdy z ni­
kim nie kłóciłem, to po co, na co, dlaczego i 
z kim mam się godzić?... Polityk znowu ze 
mnie taki, że na tem waszem weselu wyglą­
dałbym jak karawaniarr

Ze weź* kich redakcji warszawskich nai-

ściślejsze stosunki oddawna łączyły Junoszę z 
Wiekiem, którego przekonania polityczne, spo­
łeczne i literackie podziela* najzupełniej i bez 
żadnych zastrzeżeń, a gdy w ostatnich czasach 
z powodu wiatrów dmących z Petersburga, czy 
też z byłego zamku Królewskiego w Warszawie, 
pozwolono nieco na rozwiązanie ust warszaw­
skim dziennikom, to z ten, co wypowiedział przy 
sposobności Wiek, a wypowiedział pod wzglę­
dem narodowym jasno i dobitnie, ehocuz nic 
spuścił z oka lokalnych warunków i nieprze­
partych politycznych tonserwen(r — z tem 
wszystkiem Klemens Junosza solidaryzował się 
od pierwszej dc ostatniej litery.

Nie od rzeczy było, w dzisiejszych czasach 
szczególniej, gdy się stoi u świeżo zawartej 
mogiły literata tej miary, co śp. Klemens Ju­
nosza, zaznaczyć wyaźnie jego polityczną 
barwę, czy może lepiej, tendencje politycz­
ne, bc coś się tam w Warszawie zaczyna tu 
i owdzie majaczyć na horyzoncie publicystycz­
nym... niewyraźnego...

A Klemens junosza był zawsze wyraźny, 
jak ten oto czterowiersz, napisany przez niego 
w albumie swego przyjaciela Konstantego S. 
przed dwoma laty:
„Wielki kanclerz żelazny — o wejrzeniu krwa-

[wem,
Głosił zawsze, że si ła winna iść przed p r a-

[wem;
Dziś starzec. schorowany — prawie nad mogiłą, 
Widzi, że prawa imierei nie zwycięży silą...*

Jazu Bogdanie*.
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wzajemnej pomocy uczestników powstania z 
1863/4 roku 300, bratnia pomoc słuchaczów 
wszechnicy 300, bratnia pomoc politechników 
300, czytelnia akademicka 200, towarzystwo 
wzajemnej pomocy słuchaczów szkoły lasowej 
100, stowarzyszenie rękodzielników .Gwiazda" 
200, stowaizyszenie katolickich rękodzielników 
.Skała" 2l)0, towarzystwo wzajemnej pomocy 
rękodzielników .Rodzina* 100, stowarzyszenie 
ruskich rękodzielników .Zorja" 100, towarzy­
stwo .Jad Charuzim" 100, dom opieki dla sług 
300, stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi 
więźniami 200, pp. Felicjanki na ochronkę 600, 
stowarzyszenie pp. Ekonomek św. Wincentego 
a Paulo 200, ruskie towarzystwo .Szkolna po­
moc* 200, towarzystwo przyjaciół Uczącej się 
młodzieży 300, komitet leczniczej kolonji w Ry­
manowie 200, towarzystwo kolonji wakacyjnej 
dla dziewcząt 300, towarzystwo pedagogiczne 
na kolonje wakacyjne dla chłopców 300, komi­
tet korpusów wakacyjnych 200, internat dla 
kandydatek seminarjum nauczycielskiego 200. 
stowarzyszenie nauczycielek 200, stowarzyszeni^ 
wzaj. pomocy djetarjuszów i urzędników 200, 
bracia Tercjarze na utrzymanie ubogich 450. 
towarzystwo gimnastyczne , Sokół" 500, gali­
cyjskie towarzystwo muzyczne 500, towarzy­
stwo kółek rolniczych 500, towarzystwo przy­
rodników na Kosmos 300. towarzystwo oświaty 
ludowej dla Lwowa i okolicy 200, ochotnicza 
straż ogniowa .Sokół" 100, lwowskie towarzy­
stwo ratunkowe 500, towarzystwo dziennikarzy 
polskich 100, stowarzyszenie opieki nad niemo­
wlętami im. Dzieciątka Je/.ns 500, towarzystwo 
dla muzyki instrumentalnej „Harmonja* 100, 
PP. Benedyktynai ormjań ikie na szkolę 300. 
związek polskich towarzystw gimnastycznych 100, 
Bratnia pomoc słuchaczów weterynarji 100, 
towarzystwo ruskie .Ruslan" 100, koło pań 
towarzystwa szkoły ludowej 200, związek kole­
żeński seminarzystek 100, komitet centowej her­
baciarni 100, towarzystwo śpiewackie .Lutnia" 
100, opieka nad terminatorami (oddział św. 
Stanisława Kostki) 100, towarzystwo bratniej 
pomocy rękodzielników .Ogniwo" 100, gali­
cyjskie towarzystwo ochrony zwierząt 100. 
towarzystwo ludoznawcze we Lwowie 100, 
rektorat politechniki na wycieczki naukowe 200 
męskie towarzystwo dobroczynrości św. Win­
centego a Paulo 100, towarzystwo nauczycieli 
szkól ludowych m. Lwowa 100, krajowy zwią­
zek ochotniczych straży pożarnych 300, bibljo- 
teka słuchaczów prawa 100, redakcja gazety 
handlowo-geograficznej 100 zł.

Na tem obrady zakończono.
o

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  27. marca.
O godz 10. rano walne zgromadzenie towarz. 

weterynarskiego w sali tow. lekarskiego.
O godz. 12. walne zgromadzenie stow. .Pracy 

kobiet *
O gudz. 2. popołudniu w kasynie miejskiem 

walne zgromadzenie lwowskiego oddziału tow. oficja­
listów prywatnych.

O godz. 3 l/i popoł. w szkole św. Antoniego 
obchód jubileuszu papieża.

W  „Gwieździe", .Skale* i w .tow . ochotni­
czej straży pożarnej* przedstawienia amatorskie. Po­
czątek o godz. 7. wieczorem.

W  tow. młodzieży rękodzielniczej im. Kiliń­
skiego odczyt p. W . Lenkiewicza p. t. .Pierwsze 
chwile powstania w r. 1830.*

W  sali .Domu narodnego* o godz. 7 1/,  wiecz. 
koncert na dochód stow. pomocników handlowych.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Małka Schwar- 
cenkopf*, sztuka Gabrjeli Zapolskiej; wieczorem 
.Aida*, opera Yerdiego.

Przed pół wlekłem. Dgiennik ogłasza odezwę 
do .Braci literatów*, którą podpisali: Al. Fredro, 
Ad. Kłodziński, Wincenty Pol, Maurycy Dzieduszycki, 
Kar. Szajnocha, Jan Dobrzański, Józ. Dzierzkowski, 
L. D. Borkowski, Al. Krasicki, J. Zakrzewski, L. 
Korecki, St. Przyłęcki, A. Bielowski. Odezwa ta 
uznając dobrodziejstwa zniesienia cenzury mówi o 
obowiązku piszących wobec społeczeństwa: ,Nim 
weźmiecie pióro do ręki, zostawcie na boku wszelką 
osobistośó, a zaczepiajcie myśl waszą o dobro po­
spolite narodu swego — o dobro całej ludzkości... 
Przestrzegajcie tego nadewszystko pisarze polscy, 
wy, którzy przew męczeństwo tylko wstąpiliście 
w zawód pisarski i wraz z niem otrzymaliście 
namaszczenie od narodu.“

Do Krakowa przybyła trzecia partja więźniów 
z Grajgóry w 1. 38.

Kalendarz. Niedziela (27 .): Ruperta. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 56, zachód o godzinie
6. minut 15.

Bezpłatne blóro pracy, istniejące w tow. ka­
tolickich robotników .Jedność" i pośredniczące po­
między poszukującymi pracy, a robotnikami, rozsze­
rzyło swój zakres na osobny oddział d la  r ę b a c z y .  
Zebrani w .Jedności* rębacze podali ceny i swoje 
warunki, a zarazem zapewnili, że od nich nie od­
stąpią. Wobec tego publiczność może pisemnie lub 
ustnie zamawiać sobie ludzi do rąbania drzewa w 
biurze towarzystwa przy ul. Pieszej 1. 1 (obok kla­
sztoru PP. Benedyktynek) codziennie między godz.
7. a 9 1/* wieczorem. Na żądany dzień i godzinę 
biuro dostarczy odpowiedniej liczby ludzi i przyj­
muje odpowiedzialność za rzetelne wykonanie ro­
boty. Za porąbanie 4-metrowego stosu drzewa twar­
dego na cztery części wynosi honoraijum 2 zł. 50 ct., 
na trzy części zaś 2 zł. 20 ct. Rębacze zrzekają 
się ubocznych wynagrodzeń, jak napiwków itd., pra­
gną tylko zarobić tyle, aby to mogło wystarczyć im 
i ich rodzinie na jakie takie utrzymanie. Sądzimy, 
że publiczność skorzysta z tego .bezpłatnego biura 
pracy*, a prócz sumiennej roboty będzie miała je­
szcze zadowolenie, jakie zyskuje się po spełnieniu 
dobrego uczynku.

Kahał lwowski. Podczas ostatnieh wyborów 
do tutejszej izraelickiej rady wyznaniowej, jak wia­
domo, przyszło do ściślejszego wyboru pomiędzy 
adwokatem drem Tobiaszem Aszkenazym i p. Adol­
fem Lilienem. Otóż p. Lilien zrezygnował —  i do 
kahału wszedł dr. A s z k e n a z e ,  jako jedyny re­
prezentant radykalnej inteligencji żydowskiej.

Mlidmo głodu ceraz jawniej występuje na Po- 
uciu i na Bukowinie. Oto co nam piszą ze

Sniatyna: Onegdaj kilkaset osób wyjechało stąd
koleją, przeważnie z Ruskiego Baniłowa na Buko­
winie, do Rumunji na zarobek, gdzie otrzymują
wikt i po 6 do 8 zł. miesięcznie. Agent zaś za 
dostarczonego robotnika otrzymuje 2 zł. od głowy. 
Biura stręczeń w Kołomyi, Stanisławowie i in­
nych miastach prowincjonalnych przepełnione ludźmi 
szukającymi zarobku, a nigdzie go znaleść nie 
mogącymi.

Emigracja do Kanady. W  sprawie emigracji 
do Kanady rozesłała rada szkolna krajowa do nau­
czycieli szkól ludowych następujący okólnik:

.Doszło do wiadomości rady szkolnej krajo­
wej, iż niejaki J. Krysztofczyk, ajent firmy trans­
portowej B. Karlsberga z Hamburga, rozsyła do 
nauczycieli szkól ludowych listy, zachęcające do 
stręczenla tejże firmie emigrantów z grona wio 
ścian i obiecuje za każdego dorosłego emigranta
po 5 zl. wynagrodzenia, zaś za każdego nie­
pełnoletniego po 2 zł. &0 ct. Jakkolwiek rada 
szkolna nie przypuszcza, ażeby ktokolwiek z na­
uczycieli dał się nakłonić do tego rodzaju po­
średnictwa, przynoszącego wstyd stanowi nauczy­
cielskiemu, to jednakowoż uważa za swój obo- 
wiąk ostrzedz nauczycieli szkól ludowych, ażeby 
nie ulegali pokusie obiecanego wynagrodzenia i 
nie pozwalali się ująć w sidła przez ajentów na 
włościan*.

W powiecie pilzneńskim przyszły wreszcie do 
skutku po dwuletniej .obstrukji* wybory do rady 
powiatowej z większej własności. Znaczna wszakże 
część obywatelstwa na wybory albo nie zjechała lub 
też w wyborach nie brała ostentacyjnie udziału. 
Na dziesięciu członków wybrano czterech właścicieli 
dóbr, czterech księży, jednego uotarjusza i jednego 
leśniczego księcia Sanguszki.

Z Rudołtowic (Szląsk pruski) donoszą: Żyje
tu chałupnik Jakob Drzewiecki, który wyjątkowym 
sposobem nie ma serca po lewej stronie piersi, 
jak inni ludzie, lecz po prawej. Mimo, że liczy 
lat ośmdziesiąt sześć, dotąd nie uczuł żadnych 
złych skutków z powodu tej nieregularnej budo­
wy ciała.

Z Brzeżan piszą: W  dniu 22. bm. o godz.
11 przedpołudniem odbyło się w sali rady miasta 
uroczyste odebranie przyrzeczenia od nowo wybra­
nego burmistrza notarjusza p. Marynowskiego. Przy­
rzeczenie to odebrał starosta p- Orobkiewicz w o- 
becności marszałka powiatu p. Traczewskiego, pię­
knem przemówieniem wobec radnych miasta i zna­
cznej liczby osób wojskowych i miejscowej inteligencji. 
Po p. staroście imieniem powiatu przemówił mar­
szałek p. Traczewski, wyrażając radość z dokonane­
go wyburu. Burmistrz p. Marynowski rozwinął pro­
gram swojej przyszłej działalności, którym odrazu 
wszy st aich za serce ujął. W tym programie zazna­
czył, że będzie jego usilnem staraniem zaprowadzić 
porządek w administracji miasta, wjrjednać budowę 
nowego gimnazjum, oraz zbliżenie miasta do kolei 
żelaznej. P. Marynowski jesl pierwszym burmistrzem 
naszego miasta, który uznał za potrzebne rozwi­
nąć jasny program swojej przyszłej działalności. 
Wierzymy, że go spełni, zwłaszcza, że w gronie 
radnych zasiadają mężowie pełni poczucia obowią­
zków obywatelskich, którzy będą mu pomocni w je ­
go zadaniu. Po tej oficjalnej uruczystości ugościł 
burmistrz p. Marynowski W sali domu katolickiego 
około 70 osób. Liczne toasty były skierowane głó­
wnie ku osobie burmistrza i były wyrazem sym- 
patji ku jego osobie.

Do Wadowic przybył dnia 17. b. m. z War­
szawy ks. Jerzy Kalinowski, brat powszechnie ce­
nionego O. Rafała, przeora tamtejszych 0 0 . Kar­
melitów boaych. Znanem jest śmiałe i energiczne 
wystąpienie ks. Jerzego Kalinowskiego przy egza­
minach księży w Warszawie, wobec niegodnego 
postępowania gubernatora Martynowa. Otóż od tego 
czasu rząd rosyjski nie mógł znieść ks. Kalinowskiego 
i pierwszym aktem jego zemsty było wykreślenie go 
z listy kandydatów na posady wikarjuszów. Mając 
zamkniętę przed sobą pole działania i pracy użyte­
cznej, ks. Kalinowski był niejako zmuszony wnieść 
podanie o paszport emigracyjny, który też w miesiąc 
później otrzymał, ale z twardem i oddawna niepra- 
ktykowanem zastrzeżeniem, aby w dwudziestu czte 
rech godzinach opuścił granice państwa rosyjskiego. 
Był to bolesny cios dla ks. Jerzego, gdyż ten roz­
kaz natychmiastowego wyjazdu zastał go nieprzygo­
towanym. Nie pomogły żadne perswazje i ks. Kali­
nowski odarty ze wszystkiego, musiał porzucić kraj 
i rodzinę i udać się na tułaczkę.

Ładna gospodyni. Z Goczałkowic (Szląsk 
pruski) donoszą: W  zeszłą niedzielę podczas nabo­
żeństwa wdarta się jakaś kob.eta, albo raczej wdarł 
się mężczyzna za kobietę przebrany n* tutejsze 
probostwo i pobił i pokaleczył gospodynię tak silnie, 
że straciła przytomność. Zamknąwszy j ł  następnie 
w pokoju mieszkalnym księdza, zabrał się dc 
otwierania wszelkich szuflad i szaf, przetrząsnął 
wszystkie rzeczy i przywłaszczył sobie 1600 marek 
gotówki. Gospodyni ukradł książeczkę kasy oszczę- 
dności, na którą wpłaciła 450 marek. Stało się 
to między godziną 9. a 10. rano, kiedy nie było 
nikogo w domu. Około godziny 10. przyszedł 
listonosz, który spostrzegłszy drzwi i szuflady pootwie­
rane, domyślił się, co się stało i przywołał ludzi 
z sąsiedztwa. Zaczęto śledzić złodziei i doczekano 
się całkiem niespodziewanego rezultatu. Dwie po­
dejrzane osoby, które przytrzymano w Pszczynie, 
zeznały, że je do okradzenia księdza namówiła go- 
spodyui gama. Miała ona z dniem 1- kwietnia r. b. 
opuścić służbę i za to chciała się zemścić na 
księdzu; rany, które u niej spostrzeżono, również 
sobie sama zadała. Po takienc wyjaśnieniu spła­
wy osoby wspomniane puszczono na wolność, a za 
to uwięziono gospodynię.

Odnowienie ratusza. Wczoraj pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta dra Godzimira Ma ł a ­
c h o w s k i e g o ,  odbyło się posiedzenie jury, które 
rozpatrywało nadesłane projekty odnowienia ratusza 
lwowskiego. Komisja rzeczoznawców zdanie swe 
wypowiedziała nie na zasadzie absolutnej wartości 
nadesłanych szkiców, lecz na stosunku ich wzajemnej 
wartości. Żaden z nadesłanych projektów nie nadaje 
się do zupełnego wykonania, mimo to komisja przy­
znała trzy nagrody, a mianowicie: pierwszą w kwo­
cie 1000 koron p. Alfredowi Zacharjewiczowi (sy­
nowi prof. politechniki p. Juljana Zacharjewicza 
godło , Lwowianin"), drugą w kwocie 600 koron p. 
Alfredowi Kamienobrodzkiemu (synowi), trzecią 
w kwocie 400  koron p. Juljanowi Zubrzyckiemu, 
architektowi z Krakowa (godło „Do wyboru"). W  skład 
jury oprócz p. prezydenta miasta, wchodzili radni 
miejscy pp. Janowski, Rawski, Kowalczuk, Cybulski

i dyrektor miejskiego urzędu budowniczego p. Hoch- 
berger.

Komitet centralny wyborczy dla Galicji wscho 
dniej odbędzie posiedzenie d. 4. kwietnia. Na po­
rządku dziennym obrad sprawa wyboru posła do 
rady państwa z kurji IV okręgu Buczacz-Czortków, 
w miejsce śp. Horodyskiego. O mandat ten jak wia­
domo ubiegają się Polacy; gg. Gromnicki, dziekan 
z Buczacza, br. Blażowski i Morawski; Rusini: Ro­
mańczuk i radykał Budzynowski.

Koncert siły fizyczne] odbył się wczoraj w 
„Sokole". Był to pierwszy we Lwowie wieczór, wy­
pełniony od początku do końca samą gimnastyką i 
wzbudził silne zainteresowanie publiczności, która 
szczelnie zajęła olbrzymią salę, wytwarzając tempe­
raturę tak niemożliwie wysoką, iż nawet murzynowi 
byłoby za dużo tego dobiego. Program składał się z dziewięciu punktów: woiue ćwiczenia, podnoszenie 
ciężarów, ćwiczenia na koniu, j uzda na wysokim bi­
cyklu, walka zapaśnicza, szermierka, budowanie pi­
ramid, ćwiczenia maczugami i obraz z żywych osób. 
Wszystko było wykonane precise i wywołując tak 
zwane „burze oklasków", nasuwało zarazem smętne 
refleksje. W  tych czasach ogólnego zdegenerowan.a, 
gdy co drugi człowiek jest miniaturowym szpitalikiem 
powszechnym, taki obywatel, który skacze jak zawo­
dowy cyrkowiec, podnosi stufuntowe ciężary juk 
bombę pilzneńskiego piwa i z szybkością myśli urzą­
dza przeróżne ewolucje z położeniem swojego ciala- 
w przestrzeni, obywatel, u którego nerwowość, nie­
prawidłowe trawienie, migrena i brak snu należą do 
sfery legend, musi człowiekowi imponować. Ma się 
poprostu wrażenie, że taki pan wcale nic nie waży, 
kiedy wywija sobą młynka w powietrzu albo unosi 
się na fryzurze swojego bliźniego, wyprostowany jak 
struna, piętami ku niebu. Gały wieczór był popisem 
zręczności i ciężkiej, n» wykształconych mięśniach 
opartej siły. Z ostatniej kategorji najbardziej interesują­
cymi były zawody o to, kto dźwignie największy ciężar 
po nad głowę. Wzięło w nich udział ośmiu Sokołów. 
Każdy, jakby wykuty z marmuru, w gimnastycznym 
kostjumie odsłaniał przePyszne nagie ramiona i ręce, na 
których podczas podnoszenia ciężarów żyły nabrzmiewa­
ły tak, iż stawały sl? Podobne do sznurów. Po kolei 
podnoszono ciężary, ważące 56, 65, 74, 83, 92, 
101 i 110 kilogramów. g początku szło bez wy- 
siUu wszystkim, P0<̂  doniec dopiero poczęła liczba 
zapaśników topnieć i przy l o i  kilogr. utrzymali się 
tylko pp. Hamburger i ICocyłowski. Przy 110 kilogra­
mach p. Hamburger usiłował bezskutecznie podnieść 
olbrzymi ciężar, p- Kocyłowski dźwignął go do wysokości 
piersi, lecz wyżej j uż nie podołał. On też pozostał 
tryumfatorem, mimo to jednak wszyscy współzawo­
dnicy zasłużyli na oklaski ; rozporządzając tak ogro­
mną siłą fizyczną, 0 6e nie dźwigają jeszcze kajdan 
hymenu, mogą si? ,JW»iae za doskonale notowanych 
na giełdzie małżeńskiej. Publiczność entuzjazmowała 
się wszystkiemi produkcjami, oklaski sypały się z szu­
mem gradu, na policzkach świeciły wypieki, jak w 
cyrku neronowskim- tlomo sapiens lubi remini­
scencje z czasów swojej barbarzyńskiej przeszłości i 
ma szacunek dla grubego karku i żylastych ramion.

Proszek roślinny „Humus**. Donieśliśmy nie­
dawno o powstaniu ^ Krakowie fabryki proszku 
roślinnego „Humus . Proszek ten będący prepa 
ratem torfowym z FSWną domieszką kwasu siar­
kowego i fosforowego, m8 tę własność, że wrzu­
cony do kanałów W stosownej ilości czyni ich 
zawartość bezwonną. Kompost, który się w ten 
sposób wytwarza, jest doskonałym nawozem; za­
tem zastosowanie tego środka w miastach z jednej 
strony umożliwia czyszczenie dołów kloacznych 
i wywożenie ich zawartości nawet w dzień biały 
bez żadnej nieprzyjemności dla mieszkańców; z 
drugiej strony nie daje przepadać bezużytecznie 
ogromnej ilości tak wybornego nawozu, jakim jest 
ł *wartość dołów kloacznych. Na prośbę reprezen­
tanta krakowskiej fabryki odbyła się we Lwowie 
dnia 11. b. m. wobec komisji złożonej z wice­
prezydenta miasta, kilku członków rady i chemika 
miejskiego, próba z „Humusem* w domach pod 1. 
7 i 9 przy ulicy gw. Antoniego, która wypadła 
bardzo pomyślnie. Onegdaj odbyte jeszcze jedną 
próbę w koszarach arcyksięcia Salwatora na Bło­
niach. Dnia 19. b. m. w obecności inżyniera miej 
skiego p- Tołoczki wysypano proszek „Humus" do 
dołu kloacznego we wspomnianych koszarach. Dół 
ten, głębokości trzech metrów, więcej niż na pół­
tora metra od dna napełniony był odchodami z 
bardzo znaczną przymieszką wody. p0 czterech 
dniach działania proszku „Humusu" przybyła one­
gdaj komisja, aby się przekonać o zmianie zaszłej 
w zawartości tego dołu- Przybyli wiceprezydent 
Szajer, radny Lang i inżynier Toloczko. Otóż w 
Lole kloacznym wytworzył s‘ ? kompost zupełnie 
suchy i bezwonny o takiej miąższości, i e można 
byio wygodme po nim chodzić. Więc i ta próba 
wypadła pomyślnie.

Dwa pojedynki odbyły się wczoraj we Lwo­
wie, oba na pałasze i oba w związku z przerwanym 
przed kilku dniami przez policję pojedynkiem, któ­
rego przyczyną była afer® kawiarniana pomiędzy 
akademikami. W obu wczorajszych pojedynkach 
przeciwnikami byli z jednej strony akademicy lwo­
wscy, z drugiej dwaj bursze niemieccy: z Czernio- 
wiec i Wiednia. Szczęście towarzyszyło orężowi 
lwowskiemu. Bursz z Czerniowiec stracił od cięcia 
szabli mały palec u prawej ręki, a jego wiedeński 
kolega otrzymał tak potężne cięcie przez głowę, że 
zachodzi obawa wstrząśnięcia mózgu.

Z teatralnej wieży Babel notujemy Z przyje­
mnością, że we wczorajszej „Carmenie* panna 
Bohussówna nie śpiewała P° węgiersku, za co tez 
została hojnie wynagrodzoną, gdyż wręczono jej prze­
pyszny kosz kwiatów wśród długo niemilknących 
oklasków publiczności. Madame Mira Heller udawała 
i tym razem rodowitą Fracuzkę, w co jednak nikt 
nie chciał wierzyć.

Wybór poeta do rady państwa z kurji gmin
wiejskich okręgu B u cz a cz -C z o rtk ó w  w miejsce śp . 
Horodyskiego, który p ie rw o tn ie  miał się odbyć 23. 
bm., rozpisany zosta ł na dzień 23. maja.

Składki aa osie *iyt«ozn«sol pnblio»«j lub nu- 
radawe.

W b i u r z e  „Stowarzyszenia nauczycielek* złożono 
zamiast wieńca na trumnę ś. p- Adolfa Aleksandrowicza, 
ojca nauczycielki szkoły wydziałowej królowej Jadwigi i 
zasłużonej sekretarki stowarzyszenia naucz, od grona 
nauczycielskiego tejże szkoły 27 zł., a od członków sto­
warzyszenia naucz. 25 zł., razem 52 zł-, na budowę domu 
•schroniska dla nauczycielek"• .Mar)a tzemeryńska.

Dla b i e d n e g o  n a u c z y c i e 1 a nadesłali pp. W. 
fa. 1 zł, Skibiński 1 zł, Więckowski z Hadziechows. 2 zł., 
A. S. 2 zl, B. 50 ct, F. B- 2 ’ Jda Marezałkie-
wicz 1 zł.

i in m cn i i
Repertoar teatralny. W  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Malka Szwarcenkopf", sztuka w 5 aktach G. Za­
polskiej; wieczorem o godzinie pół do 8 „Aida", 
opera Verdiego; jutru w poniedziałek , Mąż pod 
kluczem", kcotochwila w 3 aktach Jerzego Feyaeau ; 
we wtorek „Wesołe kumoszki z Windsoru", opera 
w 5 akiach Nicolaia. Występ Teresy K a s z n i c ó -  
wne j .

(n) Opera. Wczorajsze przedstawienie „Car­
meny* miało być rehabilitacją pierwszego. I bez za­
przeczenia było nią, szkoda tylko, że zbyt mało pu­
bliczności skonstatowało tę zmianę na lepsze. A wy­
stąpiła ona zarówno u solistów, jak w chórach i or­
kiestrze, zaczem i kapelmistrzowi p. Słomkowskicuiu 
przyniosła pewną chwalę, która za spełnianie obo­
wiązków w warunkach tak niedogodnych wogóle 
mu się należy. To dyrygowanie bez przygutowania, 
to dawanie oper dawniejszych prawie bez prób, 
udawać się zawsze nie może, nic więc dziwnego, 
że pierwsze przedstawienie „Carmeny* nie udało 
się i to do tego stopnia, iż tylko, przez wzgląd na 
kapelmistrza odpowiadającego za całość, me chcie­
liśmy żadnych szczegółów podawać, zanim nie bę­
dzie można o „Carmenie* coś korzystniejszego 
napisać.

Wczoraj mógł słuchacz przynajmniej mieć to 
zadowolenie, że nie słyszał tak wielkiej ilości nie­
czysto intonowanych zwrotów, tak częstych nieporo­
zumień między śpiewakami a orkiestrą, tak licznych 
niedostatków w pamięciowem opanowaniu partji u 
śpiewaków, tak nieprzyjemnych odezwań się chóru, 
jak za pierwszym razem.

Pani Mira Heller była szczęśliwie dysponowaną, 
grała z werwą, a śpiewała subtelnie pod względem 
deklamacji i czysto. Glos brzmiał pięknie, a Haba­
nera, Seguedilla i pieśń przy kartach (ta ostatnia 
zwłaszcza) wypadły bardzo efekluwnie. Niemniejszem 
powodzeniem cieszy) się p. Florjański. Jegu Don Jo­
se nie dorównywa wprawdzie świetnemu Daliborowi, 
ale robi duże wrażenie, zwłaszcza w dwóch osta­
tnich aktach.

Owacyjnego przyjęcia doznała p. Bohussówna 
jako Micaela Sumiennej tej a tak uzdolnionej ar­
tystce należało się to bardzo słusznie. Pracuje oua 
skromnie i bez wielkiego rozgłosu, a robi ciągłe po­
stępy i dziś już zalicza się do sił niezbędnych, a 
przytem niezwykle sympatycznych.

(Łada państwa.
N. W. Tagblatt zamieszcza dwa nowe pro­

jekty rozporządzeń językowych. O projektach 
tych napiszemy obszerniej w poniedziałkowym 
numerze.

m* * .
Na wieczornem posiedzeniu izby poselskiej

w czwartek poseł Z a u n e g g e r  przedłożył 
wi.iosek, domagający się od rządu, aby człon­
kom i zastępcom członków komisyj podatko­
wych przyznał pewne wynagrodenie za pracę 
w komisji i utratę czasu.

Poseł ks. F i s c h e r  wniósł projekt ustawy 
w sprawie uwolnienia od opłaty należytości za 
doręczenia sądowe w sprawach cywil.iych.

Nadto odczytano: wniosek nagły p. Sza-  
j e r a  w sprawie nędzy panującej w powiecie 
kolbuszowskim, wniosek p. L e w i c k i e g o  w 
sprawie zniżenia ceny soli, S z a j e r a  w spra­
wie rewizji katastru gruntowego, zniesienia 
rewizorów bydła w galicyjskich powiatach 
nadgranicznych i zaprowadzenia państwowych 
geometrów przy sądach powiatowych.

Na porządku dziennym wtorkowego posie­
dzenia rady państwa znajduje się dalszy ciąg 
dyskusji nad progratnowem  ̂oświadczeniem hr. 
Thuna i pierwsze czytanie wniosków pp. 
Kaisera i towarzyszy,^ Pergelta i tow., oraz Rie- 
gera i tow. o postawienie hr. Badeniego w stan 
oskarżenia zą zajścia, jak.e miały miejsce w 
izbie w dniacn 25., 26. i 27. listopada 
1897 roku.

* * *
J. beiter Ztg. twierdzi, że rząd powinien 

w yzysk ać spokój, panujący obecnie w  izbie po­
selskiej i wzywa ministrów Baernreithera i 
Kaizla do przedłożenia odpowiednich projektów 
ustawodawczych. Zniesienie stempla dzienni­
karskiego byłoby najskuteczniejszym środkiem 
na złamanie obstrukcji i miałoby większe zna­
czenie. niż dziesięć „poważnych" konferencyj 
hr. Thuna z rozmaitemi stronnictwami.

(Depesze telegraficzne I telefoniczne).
Wiedeń 26. marca. (Z  kola polskiego. Ko­

ściół polski w Wiedniu). K o l o  p o l s k i e  od­
było wczoraj dwa posiedzenia, jedno od 12-ej 
do 2-giej, diugie od 4-ej do 6-ej. Oba posie­
dzenia poświęcone były sprawie klubu Stoja- 
łowskiego.

Komisja parlamentarna koła polskiego przed­
łożyła projekt odpowiedzi na pismo wystoso­
wane do kola przez klub Stojalowskiego, a żą­
dające między innemi, aby kolo przyznało Klu­
bowi, reprezentującemu rzekomo 2 miljony lu­
dność, jedno miejsce w delegacjach i odpowie­
dnią reprezentację w komisjach. Pierwszego 
żądania klubu koło już nie uwzględniło, na in­
ne żądania dawało odpowiedź zredagowanę przez 
komi ję parlamentarną pismo

Po odczytaniu tego pisma z wielu stron 
podniosły się głosy, iż odpowiedź ta powinna 
być bardziej suchą i bardziej odmowną. 
kilkugodzi nych obrad koło nie doszło wcale do 
rezultatu. Zwołano więc na jutro dalsze posie­
dzenie w t°j sprawie. Dyskusja cala była 
poufną.

Na wstępie pierwszego posiedzenia kola 
zabrał głos poseł S t r u s a k i e w i c z  i pizedsti- 
wil sprawę kościoła polskiego w W^dniu. Bu­
dynek na kościół ten tz. Gardekirche przy 
Rennweg darował cesarz Polakom. Koszta na­
prawy i adaptacji tego kościoła wyniosą 60.000 
zl 00 . Zmartwychwstańcy, którzy objęli ten 
kościol, nie mają na ten cel wcale funduszów.

Znalazł się atoli ofiarny Niemiec, budo­
wniczy Schmalzhofen który podjął się doko­
nać restauracji własnym kosztem, bardzo ta­
nio, a koszta miały nau być zwrócone dowol- 
nemi ratami. Sejm przeznaczył na ten kościół

1000 zł., drobną kwotę przyznała także lwo­
wska rada miejska

Prezes koła p. Jaworski i pp. Dawid Abra- 
hamowicz i mówca poruszyli myśl urządzenia 
loterji fantowej ze 100.000 losów po koronie, 
celem uzyskania kwoty potrzebnej na restau­
rację kościoła i zapłatę budowniczego.

Celem zbierania składek na ten cel po­
tworzyły się komitety. W Wiedniu komitet ten 
składa się z hr. Karola Lanckorońskiego, pro­
boszcza kościoła polskiego ks. Franciszka Lu- 
trzykowskiego, posła Struszkiewicza, Szuma- 
k owakiego i przemysłowca Kotykiewicza. Ko­
mitet nadzorczy stanowi komisja parlamentarna 
koła polskiego i polscy członkowie izby.

Nadto utworzono komitety pań. W W i e ­
d n i u  na czeie takiego komitetu pan stoją hr. 
Klara Alaringen i baronowa Ziemiałkowska, 
we L w o w i e  hr. C. Badeniowa, żona mar­
szałka krajuwego, i pp. Dawidowa Abrahamo- 
wmzewa i Zdzisławowa Marchwicka. W Kra­
k o w i e  komitet pań będzie później utwo­
rzony.

Kościół objęli 0 0 . Zmartwychwstańcy co 
było bardzo pożądanem ze względu na popar­
cie, jakie Polacy znaleść mogą u ojców te^o 
zakonu dla celów narodowych i społecznych.

Kościół otwarty zostanie dnia 1. kwietnia 
br. W dniu tym odprawioną zostanie pierwsza 
msza św. W niedzielę 3. kwietnia odprawioną 
będzie w południe pierwsza suma, podczas któ­
rej kazanie wypowie ks. Bakanowski, Zmar­
twychwstaniec.

Kończąc swe sprawozdanie, prosił p. Stru- 
szkiewicz koło, by poparło usiłowania ludzi, 
krzątających się około restauracji tego kościoła.

Kcło z zadowoleniem przyjęło te wywody 
do wiadomości i uchwaliło poczynić odpowie­
dnie kroki w celu uzyskania zezwolenia na lo- 
terję fantową.

Wiedeń 26. mai ca, N. W. Tagblatt donosi, 
że członkowie klubu Stojalowskiego zamierzają 
jako goście bywać na posiedzeniach klubu mlo- 
doczeskiegu i że w tej mierze rozpoczęli już 
rokowania w młodoczechami.

Praga 26. marca. (Burzliwe zebranie. — 
Mowa Schoenerer a). Do Bohemii donoszą z Tet- 
schen: W domu związkowym w Podmokłem
(Bodenbach) odbyło się wczoraj zgromadzenie, 
rolników, na które jednak przybyło mało rol­
ników, natomiast wielu młodych ludzi, należą­
cych do radykalno - narodowego niemieckiego 
stronnictwa. Niemiecko-postępowy poseł do sej­
mu czeskiego Richter chciał zagaić obrady, ale 
radykali niemieccy wszczęli taki hałas, że p. 
Richter nie mógł przyjść do słowa i wy­
szedł z sali.

Następnie zebrał glos poseł S c h o e n e r e r  
i przemawiał przeszło dwie godziny. Zawiado­
mił zebranych, że na swój wniosek o posta­
wienie br. Badeniego w stan oskarżenia nie 
mógł zebrać dostatecznej liczby podpisów, wsku­
tek czego uważa solidarność niemiecką za zła­
maną. Zawiadomił o tem natychmiast p. Ba- 
rcuthera i zapowiedział mu, iż z jego stron­
nictwem toczyć będzie wojnę. Niemieckie stron­
nictwo ludowe stoi -  zdaniem Seheenerera — 
pod dyktaturą dra Luegera.

Skarżył się także Schoenerer na niewdzięczność 
ze strony socjalistów i zapowiedział, iż nie bę­
dzie więcej występował w obronie interesów 
klasy robotniczej. Zakończył zwrotem, iż nie­
mieccy wyborcy przejdą do porządku dziennego 
nad wszystkimi tymi, którzy nie występują 
ostro i namiętnie jako członkowie wielkiego 
narodu niemieckiego Mowę tę nagrodzono hu­
cznymi oklaskami. Na cześć Schoenerera wzno­
szono okrzyki, powiewano chustkami i kapelu­
szami itd.

Wiedeń 26. marca. Biuro izby poselskiej 
zebrało się dziś na posiedzenie celem wyloso­
wania oddziałów. Sekretarze należący d : s‘ ron- 
nictw lewicy nie przybyli na to posiedzenie.

DOLO l01D&l(LUb/iUG 1
„Dziennika Polskiego” .

Paryż 26. marca. Francuski minister spraw 
zagranicznych p. Hano t auz ,  interwiewowany 
przez jednego z dziennikarzy, oświadczył, iż 
Francja utrzymuje dobre stosunki ze wszystkie­
mi państwami, nawet z Anglją. Tylko nieprze­
widziane jaKieś trudności mogłyby stworzyć 
niebezpieczeństwo dla pokoju. Minister przewi­
duje, iż uporządkowanie spraw chińskich zajmie 
jeszcze cały szereg lat. Francuzi nie potrzebują 
dążyć do rozszerzania swych kolonij na dalekim 
Wschodzie, lecz chcą tylko ochronić się przed 
wszelkiem! niespodziankami, a zarazem chcą 
przeszkodzić rozbiorowi Chin, gdyż to spowodo­
wałoby taką katastrofę, iż mogłaby wstrząsnąć 
całym światem. Minister zakończy! zapewnie­
niem, iż Francja uczyni wszystao co możliwe, 
aby powstrzymać konflikt mogący wybuchnąć 
z powodu sprawy kubańskiej, gdyż Francja ży­
czy sobie spokoju.

Frankfurt 26. marca. Frankfurter Ztg. do­
nosi, że Porta w osobnym okólniku rozesłanym 
do mocarstw, zawiadomiła je, ii kandydatem 
jej na godność gubernatora Krety, jesl Aleksan­
der Karateodory basza. Równocześnie atoli 
Porta zawiadomiła mocarstwa, że gdyby one 
na kandydaturę tę się nie zgodziłyi ma ona 
jeszcze wielu innych kandydatów w zapasie.

Londyn 26. marca. Izba gmin uchwaliła 
wniosek dodatkowy, upoważniający rząd do 
udzielenia gwarancji pożyczce greckiej. Minister 
skarbu Hicks-Beach wypowiedział zapatrywanie, 
że gdy Grecja zapłaci odszkodowanie wojenne, 
Turcja ściągnie wojska sw£1 2 Tessalji, gdyż 
aby to uczynić musi mieć Turcja pieniądze. 
Zresztą w interesie Turcj’i leży, aby dotrzymała 
wszystkich zobowiązać * °Pu ĉ'ła Tcssalję jak 
najprędzej. Między Anglją a innemi mocarstwami 
przyszło dc porozumienia w sprawie dokładnej 
daty i warunków dla \ ypłaty odszkodowania

WODA FIOŁKOWA Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doły ospowe. Twarz odświeżał ubielą 

i wydelikaca. Cena 1 złr.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW.' sklepy własne ul. Kopernika, 1. 3, ul. Halicka L 11. KRAKÓW: Sukien­

nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 24.
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wojennego, tak że w razie, gdyby kon ecznem się 
oaazJo wj wprcie nacisku na Turcję, to nacisk 
ten jednorodnie będzie wywarty przez wszyst­
kie mocarstwa.

Londyn 26. marca. Do Daily Telegraph'u 
donoszą z Petersburga: Pierwsza klasa rezerwy 
otrzymała zawiadomienie, iż wkrótce będzie po­
wołaną pod broń. Minister skarbu przeznaczył 
dalszych 30 miljonów rubli na uzbrojenie 
floty.

Londyn 26. marca. Do Times’u doniesiono 
wczoraj z Cnin, iż rząd chiński zgodził się na 
wszystkie żądania Rosji, a między innemi na wy­
dzierżawienie jej portów: Artura i Talienwanu. 
Na posiedzeniu izby gmin oświadczył Curzon, 
iż rząd angielski nie ma jeszcze dotychczas po­
twierdzenia tej wiadomości.

Belgrad 26. marca Urzędownie zaprzeczają 
doniesieniu, jakoby rząd austriacki wystosował 
do rządu serbskiego notę w sprawie stanowi­
ska, jakie Serbja zajęła wobec Rosji.

Waszyngton 26. marca. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki Mac Einley 
rozmawiając z kilku wybitnymi członkami izby 
reprezentantów, oświadczył, iż on uczyni wszy­
stko, co tylko będzie mozliwem, aby powstrzy­
mać wybuch wojny i wyraził nadzieję, że się to 
mu uda.

Wczorąj nadesłano tu sprawozdanie ame­
rykańskiej komisji śledczej nad przyczyną eks­
plozji na statku .Maine* i sprawozdanie to 
natychmiast wręczono prezydentowi Mac Kin- 
ley’owi.

W poniedziałek Mac Kinley w krótkiem 
orędziu o treści tego sprawozdania zawiadomi 
kongres, a telegraficznie poszle je ambasado­
rowi amerykańskiemu w Madrycie, aby uwia­
domił o niem rząd hiszpański. W przesłaniu 
telegraficznem tego sprawozdania ambasado­
rowi amerykańskiemu w Madrycie, upatrują 
chęć rządu Stanów Zjednoczonych do skłonie­
nia rząd' hiszpańskiego do dania jeszcze pe­
wnych wyjaśnień. Rząd amerykański atoli nie 
podniesie już wcale żadnych reklamacyj.

Według doniesień z kół marynarskich spra­
wozdanie komisji amerykańskiej tak samo jak 
i hiszpańskiej me zawiera wcale żadnych dokła­
dnych wyjaśnień o przyczynie eksplozji.

Algier 26. marca. Wczoraj odnyły się tu 
ponownie demonstracje antysemickie. Demon­
strowano także przeciw gubernatorowi Algieru.

Wiedeń 26. marca. Arcyksięina Stefanja już

co dnia wsiaje z łóżka i pewien czas spędza nc
fotelu. Termin wyjazdu jej do Gries pod Bożen
jeszcze nie postanowiony. Arcyksiążę Fryderyk, któ­
rego córka Natalja umarła w środę w nocy, otrzy­
ma) ze wszystkich stron telegramy kondolencyjne, a
między innymi od cesarza, rodziny cesarskiej i ce­
sarza niemieckiego Wilhelma i jego żony.

Wiedeń 26. marca. Jedyny antisemicki radny 
miejski z pierwszego koła wyborczego dzielnicy Neu- 
bau, Lebofer, który, jak wiadomo, w sprawie budo­
wy miejskiej gazowni jeździł do Londynu, złożył 
swój mandat radziecki z powodu —  jak utrzymują 
p ma antisemickie — złego stanu zdrowia Z innej 
strony atoli donoszą, iż prezydent miasta dr. Lue- 
ger, gdy mu pokazano fotograf]e listów, pisanych 
przez Lehofera do jednego z przedsiębiorców gminy 
m. Wiednia, zmusił LehdJfera do zlozenia man­
datu.

Budapeszt 26. marca. Około 200 socjalisty­
cznych robotników budowlanych zebrało się wczoraj 
przed mieszkaniem komisarza przemysłowego Jana 
Horwara i urządzili mu demonstrację za to, że od­
roczył zwołane na wczoraj zgromadzenie wyborcze. 
Tłum piszczał, świstał i chciał wybijać szyby w mie­
szkaniu komisarza. Gdy tłum na wezwanie policji 
dobrowolnie rozejść się nie chciał, policja rozpędziła 
go przemocą.

Rjeka 26. marcu.. Wskutek uderzenia piorunu 
spaliły się tu onegdajszej nocy olbrzymie składy drze­
wa i magazyny węgierskiego banku eskontowego. 
W  magazynach znajdowały się obfite składy juty, 
cukru itp. Szkoda wynosi przeszło 700.000 zł. To­
wary byty ubezpieczone.

Genua 26. marca. Verdi z powodu złego stanu 
zdrowia, zanieehal podróży do Paryża.

Berlin 26. marca. Na onegdajszem posiedze­
niu magisteatu, starszy burmistrz Zelle oświadczył 
iż z powodu podeszłego wieku w pierwszych dniach 
października ustąpi ze swego stanowiska.

Hamburg 26. marca. Bismarck wczorajszy 
dzień będący sześćdziesiątą rocznicą wstąpienia jego 
do wojska, przepędził dobrze. W  imieniu cesarza 
Wilhelma złożył mu gratulacje jenerał Schweinitz, 
przyboczny adjutant cesarza. Cesarz Wilhalm dziś 
albo jutro przybędzie do Friedrichsruh, aby osobi­
ście Bismarckowi złożyć życzenia.

Kopenhaga 26. marca. Na morzu Bałtyckiem 
szaiala onegdaj ogromna burza i poczyniła znaczno 
szkody.

Wiedeń 26. marca. Do N. fr. Presse do­
noszą z Londynu, że tam znikła zupełnie na­
dzieja utrzymania nadal stosunków pokojow ych

między diszpanją a Stanami Zjednoczonymi 
Lada chwila można spodziewać się wypowie­
dzenia wojny.

Rzym 26. marce.. Król Humbert przyjął 
wczoraj hr. Kazimierza B a d e n i e g o  na pry­
watnej audjencji.

Stambuł 26. marca. Sąd apelacyjny w 
Skoplji wydał wyrok w sprawie ostatnich za­
burzeń i mordów dokonanych na Turkach. Je­
dnego Bułgara skazano na śmierć, jedenastu na 
piętnastoletnie więzienie, a tych, którzy uciekli, 
skazano na konfiskatę mająttu.

Stambuł 26. marca. Muzułmanie z Krety 
wręczyli w Ildizkiosku petycję, podpisaną przez 
60 tysięcy osób, a błagającą sułtana o obronę 
ich od zarządu, na któicgo czele ma stanąć ks. 
Jerzy. Petenci zapewniają, że ludność muzuł- 
mańsla w ostateczności podniesie broń.

Ateny 26. marca. Szczegółowe obliczenia 
ministerstwa wojny wykazują, że podczas osta­
tniej ke.mpanji przeciw Turcji padło Greków 
32 oficerów i 662 żołnierzy, rannych było 3.365, 
a zbiegów 11.040.

Ateny 26. marca. Przewidywana zmiana 
gabinetu niebawem nasfąpi. Dtlyanis stanie 
na czele rządu Teraźniejszy minister skarbn 
Streit wróci na swój urząd dyrektora banku 
narodowego.

Kanna 26, msrea. Rosyjski pancernik .Mi­
kołaj* otrzymał rozkaz odpłynąć 30. b. m. do 
Kronsztadu.

W  R h etyran o przyszło  z p ow od u  sprzeczki
0 bydło do krwawej walLi między chrzescjana- 
mi & manometami. Po obu stronach są trupy
1 ranni.

Mauryt 26. marca. Komisja hiszpańska dla 
zbadania przyczyny zatonięcia pancernika .Maine* 
twierdzi stanowczo, że eksplozja wewnątrz 
statku było powodem nieszczęścia.

Waszyngton 26. marca. Komisja amery­
kańska twierdzi, że zewnętrzna przyczyna wy­
wołała katastrofę pancernika „Maine*, ale nie 
konstatuje, na kogo spada odpowiedzialność za 
ten wypadek, ani leż nie orzeka nic, akiego 
rodzaju była owa eksplozja. Z zeznań przesłu­
chanych świadków zdaje się wynikać, że eks­
plozję wywołał wybuch miny podmorskiej.

Wszystkie doniesienia o treści sprawozda­
nia komisji amerykańskiej wymagają eszcze 
potwierdzenia. Sprawozdanie komisji odesłano 
do kongresu. Zdaje się, że w poniedziałek roz­
pocznie się nad niem dyskusja.

Wiedeń 26. marca. Eiisiejszej nocy spłonęła 
największa w Austrji tahryua nabojów w Wiener 
Neustadt. Przeszło 4 miljony gotowych nabojów 
padło ofiarą płomieni. Szkoda bardzo znaczna.

Wiedeń 26. marca. Tutejsze dzienniki liberalne 
jednozgodnie opowiadają o brzydkich sprawkach ra­
dnego miejskiego L e h o f e r a ,  które niemalegc bio­
polu nabawiły radę miejską i stronnictwo antysemi­
ckie. Lehoier —  jak opowiadają te dzienniki —  radny 
z 1. koła VII. dzielnicy, bral kilkakrotnie łapówki od 
dostawcy dla gminy patentowanyoh skrzynek na 
śmiecie. Adwokat firmy konkurencyjnej potrafił wy­
dobyć jeden lisi Lehofera pisany do owego dostawcy, 
udał się do Luegera i okazał mu fotografję tego 
listu. Lueger zobaczywszy to, zawoła) do siebie Le­
hofera i skłonił go do złożenia mandala.

Deutsches Yolksblatt przedstawia rzecz tę zu­
pełnie inaczej, a pizynajmniej ogólnikowo twierdzi, 
że Lehofer wyjaśnił ralą rprawę w sposób zupełnie 
zadowalający i jemu wcale nu ubliżający.

Przyjechali sio Lwowa.
dnia 26. marca 1898 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo­
rzędny hotel, restauracja i kawiarni?. Es. M. Świętopełk, 
ks. Mirski, P. ks. Melikow, rotm. M. Nekliudow, rotm. M. 
Tomin, F. Janów z Nowoczerkaska.. S. hr. Wiśniewski 
z Krystynopola. M. hr. Cnoryński ze Złoczowa. W. hr. 
Raciborowski z Beresteczka. P. Wuosławska z Królestwa 
Pol. L. Hanzczyc z Przeworska. Dyrektor Blumenfeld z 
Krakowa. A.. Móchlińska, M. Starczewska z Wołynia. S. 
Sękowski z Wojsiawia.

HOTEL EUROPEJSKI. L. Horodyska z Brodów. 
J. Dawid z Budziejowic. T. Wyrzykuwski z Krakowa. A. 
Frey z Bukowca. J. Palfy z Wiednia. Dr Udrycki z 
Mostów. A. Strzelecki z Kukizowa. A. Stankiewicz z 
Wolicy.

Nadesłane-
(Rubryka ta nie pochodź' od redakcji, ctóra też nie bierze 

na siebie żadnej za mą odpowiedzialności)

Adwokat krajowy

Dr. Bronisław Ostaszewski
otworzył kan^elarję adwokacką

we Lwowie, przy ulicy Teatralnej I. 5.

Najnowsze fasony, cylindry, kapelusze sztywne 
i mlękle

poleca magazyn nowości

Marcina Mullera
we Lwowie

plac Halicki 1. 14, obok  Banku hipotecznego.

*41IXARD0
słynny w swiecie

^  l i k i e r  ^
jest wszędzie do nabycia

Z a d i i w i ą l ą c *  n i e b i e  są ceny rszeU eb 
papierów i przyborów kancelaryjnych, oraz to­
warów wchodzących w s_ir*s palenia w nowo 

otwartym sklepie

S. W . Niemojowskiego
Lwów, p ac Maijacki 8.

Proszą łaskawie przekonać się że najtańszeni 
żróchem zakupu jest powyższy sklep. — Cennik i 

na żądanie fran-0. 1014

Zakład szczawnicki
lozpoczął rozsełkę świeżo crerpatiyor, wód ze zdrojów 
Jń z e f ln y  i  M a g d a le n y  - znanych ze atut iczno- 
ści w przewlekłym kaszlu po zapalenii< płuc, po Influency, 
w chorobach żolądwa i Jelll, w nliiytacn wątroby, w 

cierpieniach ęcherza, nerek I hemoroldnln, oh.
Główne ŝ Jdcty we Lwowie u pp .: Mendrochowicza, 

R. Weinreba ; w Przemyślu u S. Ochseuburga; w Tar­
nowie u N. Trauma oraz w aptekach i droguerjach ia 
prowincji. 1353

Przeciw katarom
organów oddeehowych, przy knszlu, kichaniu, on?ypoe 
i ;nnych przypadłościach gardła używają się ze skus- 

kiem przepisywana prze* lekarzy

MATTONIELGcO
■ i

GIESSHUBLER
najczystsza woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
naturalna alkalicz.ua szczawa, albo sama lub z gorą­

cem mlekiem. 220
Działa ona łagodząco, orzeźwiająco i uspakajane,., 
Pobudza wydzielania flegmy i vłjjodobnychwypadkach 

oajlepiej się nadaje.

T Y L K O
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
ulic* Trybunsliks I 12, dom włstny, 

ratżns dootsó oodzitnnlł t  godzinie I. rant 
■ V  gtrątt dnladaslt "U U  

u Ł ■ U I K :
I Itoztd wiop sowa i U y u u  
■lekant y h .ii
Flnazkl ■ . ■ .
Hdika ololęoa z ohrzanom 
Kiełbaska z ohrzanam .
K a w io r....................................
Okład w akauamanalt .

18 tt
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Wozalkla apl*. w najlapozyoh gatunkaoh 
io łonom noJumlnrktwiAozyoh; dla pawnadal,

la paahedzą z mt]tl rstnurat]!, da)ę adhltrtom 
i-jozl Uąlltpizt WIUA pt ppnaph najtaślzyth, 
ptsząwszy od 40 ot. litr.

Z wyatkltm powitaniom
__________ N a f i u ł a  T o e p f e r .

Baczność!
Tylko dobre się utrzyma!

Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

odsuniemy noszeniem srawnege elektry- 
oznego krzyin Yolty.

Osoby, które zawsze anyż Vofty noszą, 
mają normalny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają, co się do 
ogólnego zdrowia przyczynia, fizyczne 
i duchowe siły gię zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a przeto do 

p rz e d łu ż e n ia  z w y k le  
k rO ik ie g o  ż y c ia  lu d z k ie g o .

Wszystkim słabym ludziom trzuhn dora-izyi
dzao nby uosll prawdziwy krzyż Volty.
Wzmacnia on nerwy, odnawin krew.
a. uznany w całym świecie jest nieporó­
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: Goóclec reumatyzm, newral-> 
gja, osłabienie nerwów, heztenuośó, zi­
mne nogi i ręce, hlDOCnnndrja, bladaozka, 
aatmn, paraliż, kurcze, ire -esue w łóżku,
choroby nkóree, hemoroidy, cierpieniu . . . . . .  ■ italr—żołądka, Influenca, kasze, głuot>ota 11 r 
w uozaoh, boln głowy, rąk, zębów 11. d.
Prawdziwy z wydruk owm* marką ochron 
ną zaoj atrzonv krzyż Vofty jes elek ry- 
cznyŁ stosem w każdem ciele. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyzn., 
którzy chcą być zawsze zdrowymi i sil­
nymi, noszą ten amulet sławny, przy- 
jemuy i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym, odświeżonym i zadowolonym, 

gdy ma na sobie ten krzyż.
Liczne podzięKowania i uznania.

Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych cenach.

C e n a  ma s z t a b ę  z ł .  1 *8 0 .
Za nadesłaniem zl. 2-— franco. Za zali­
czką o 20 ct. więcei, Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 

centralny (kład hvgjeniczny

M A X  RE 1 F
Budapeszt Elisabethring 6./DP. 

Odeprsodająoym zoaozny rab a t

!!Rowery!!
z najlepszych angielskich fabryk po bar­
dzo umiarkowanych cenach, oraz wyłą­
czne zastępstwo i skład komisowy fal ryki 
.Regent* której v. yroby powszechnie 

uznane za najlepsze.
Reperacje Rowerów nskutecznia najsta­

ranniej fachowo
Spenjainv waratat mechnnlczny dU rowe­

rów i maszyn do szycia

S. WAGNER, mechanik.
Lwów, ul. Sobieskisgo 34.

HANDEL

n  i
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł 105, 1.55, 2. -  2.25, 2.50 i 3.
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘76 i 3.
Keszule kolorowe, fcretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2 50 i 2’76.
Koszule nocne po zł. 155 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 50 i 2-75.

Kosznle dla ohłspaków po zł. 1-40

Półkssrulkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 85 ct.

k a l e s o n y
po ct. 90, zł. 1'05,1-15,1-46,1-65, T80. 
Kalesony dln chłopaków po 85, 95 ct.

1 **• 1-10' . onKoławrzu tuz>n po zL 2'40 i 2'8 
■U huil, tuzin po zŁ 4 i 4*80. 
Chustki płócienne, tuztn zL 2'50.

Pnwdziwn saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalne prof. dra jkgera wyręby 
po osnanh fahn oznynh z najszlache­
tniejszej wełny, zalecana dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Kaszult
Kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I uoóomhb 
Ogrznwąozo na żsłądek

— O*

S ił
z ręka-Kamlzolkl męskie włóczkowe 

wami po zł, 6, 6 i 7 
Zamówienia i  prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądaalo szozsgółows sanlkl.

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y
1588 pod firmą 1—8

ANTONI  KAFKA
(przedtem A . K o ż e l o u ż e b )

we Lwowie, ulica Halicka liczba 4,
(obok katedry).

Poleca Kapelusze I Cylindry własnego 
wyrobu w najmodniejszych kolorach i 
tasonach po najprzystępniejszych cenach. 
Kapelusza i cylin iry z fabryki P. C Ha- 
biga w Wiedniu. Kapciu ize w rozmaitych 
kolorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Kapeluszi .Louden* 
z fabryki A. Pichlera w Gracu, oraz 
Chapeau-Gaque atłasowe po 5, 7 i 8 zł. 
Utrzymuje także wielki wybór słomko­

wych kapeluszy.

co

Nową siłę męską
nową rziiwcśb I świeżość życiu, 
nową wiarę w siebie, 
nową pamięć,
sowa zdsli.osć do spełnienia zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia
daje słabym ludziom elektryczność. Ży­
ciodajny ten żywioł wprowadzany bywa 
do organizmu ludzkiego w sposób najła­
twiejszy i najbardziej naukowy za pomo­
cą pr “dziwnej baterj' dra San lena w 
kształcie paska, przynosząc pacjentowi 
podczas snu pewne uzdrowienie.

ELLek tryczny pasek
Dr. Sandena

h lf  jest pewnem lekarstwem " • 8
na gościec, reumatyzm we wszystkich 
członkach, zdenerwowanie, bezsenność 
i brak apetytu, influencę i choroby i 
m uuUj pozo >t?łe, newralgję, napady 
histeryczne, błędnicę, porażenia, cierpie­
nia szpiku pacierzowego, kurcze, hicie 
serca napływ krwi do głowy, zawroty, 
hipocłiondiję, astmę, szum w uszach, 
zimno rąk ■ nóg, słabi.,^ p^charza, cho­
roby skórne, oddech cuchnący, kolki, ból 

zębów, choroby kobiece.
Gdzie wszelkie «rodki oknznły sir 

dez8kuteoznyml

”  Dr. iSandenaspróbować

eleKtryczny pasek
f f i Słnbowlol mężozyżnl, słnbowlte 

[y I dzleol - wszjsoy powinni no­
sić elektryczny pasek Snndena. ~ąju 

Tysiące uzdrowionych we wszystkich 
krajach poświadczają .spaniały skutek 

C e u a  z a  s z tu k ę  t y lk o  5 z ł. 
bez opłnty cła I franca za poprzedniem 
pi zesłaniem pieniędzy. Za zaliczką uo 
cztowa o 30 więcej. Zamnwinjący me 
ponosi więc żndnych kosztów. Przesyłka 
pod najściślejsza dyskrecją. Przy zamó­
wieniu należy podać objętość stami (talji) 
Jedyne źródło ig66

F .  E P S T E I J ł  
D re z n o  (Dresdsn) ZOIInorstrasM 35.

Tylko za złr, 5511 ^  [
doskonały surdut zimowy z loden z sil­
nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 
podarcia, z grubą i ciepłą podszewką, 
wedle najnowsze] mody dobrze robiony, 
z kv/łmen.em do przeHaJ"n,a i kiesze­
niami w kolor Ł brcetatn/m, szarym, 

di nu, gładkie, kraciaste.
7' surduty są zadziwiająco unie, 

sprzedają się masami i żaden z czytelni­
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. J iko miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za­
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztow

z Biura ubrań Apfla, 
W iodetŁ, I .  F le ln ch m ark t «.

Na zbliżające sią Świąta!
D o  z n p n sz cz an in

podłóg i posadzę* partietowycli:
Lakier slejno-bursztynowy „Fri-

tZ’cgo '‘ nadzwyczaj irwały,
Glazurę bursztynową „Marxa“  bar­

dzo trwałą.
Masę francuską prawdziwą 

„Schneidra".
Masę woskową wn. mego wyrobu. 
Wosk prawdziwy pszczelny do na­

cierania.
Aparaty do froterowania, patent

„Faranowskiego“ .
Szczotki do froterowania z cięża­

rem i zwykłe.
Sukno do froterowania.
Aparaty hyglenlozns do czyszczenia 

dywanów.
Wszelkie Inne artykuły dla potrzeb 

domowych 1364 1—4

polecają najtaniej

FBIEDKCH i BfilCOCK
Lwów, Hetmańska 4.

(obok cukierni Wgo p. Grossa)

i zakład ogrodniczy

Ludwika Freege
s Krikiwii,

Sukiennice nr. 15. i 14.
poleca 1347 1 — 7

Najlepsze nasiona gospodarcze 
„ * warzywne
„ „ kwiatowe

Najlepsze narzędzia ogrodnicze 
Najlepsze szczepy drzew owoco­
wych, róie wysokopienne i krza­
czaste, drzewa i krzewy ozdobne
i wiele innych artykułów gospodarczych 

ogrodowych.

Ceny niższe od fcażdej konkurencji.
Cennik illustrowany ni rok 1898

obejmując; bardiu cenne w skaz jwki facho­
we, rozsyłam na żą lanie darmo i opłatn’e. 
Za podane w cenniku moim cyfry, odno­
szące się do czystość, siły kiełkowania 

nasion, digę wszelki* poręczenie.

* r
l i
o >.
* e

2 *  m _

W INO c h o w t f

PAPIER WLINSI
Przeszło 40 lat poi odzeuii świadczą 

o skuteczności t“go silnego środka, zale­
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie­
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi I cier­
pień gardlląnfch, reumatyzmów, boli soi 
w krzyżach iid. Wymagać podpisu .Wlinsi* 
na każdem pudełku.

W Paryżu ulica Sekwany 31.
We Lwowie w aptekach pp. M.koJa ■ 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.
W Krako.ne w apiek pp. Wiszniew­

skiego i Redyka; w Bocnni p. Michnika.

R Ó Ż E
Remontanty w 100 najpiękniejszych 

gatunkach jednoroczne od l 1/* 
do 1 metra wysokie po 50 ct. 
sztuka.

Płaczące 3 metry wysokie jedno­
roczne po 1 złr. 50 ct. sziuka, 
2 metry wysokie po 80 ct. 
sztuka.

Mniej jak 3 sztuki się nie wyseła. 
Kasztany 5rio letnie 100 sztuk 

10 złr., 4 letnie 100 sztuk 5 złr. 
Jesiony ze szkółki 2 metry wyso­

kie 100 sztuk 8 zlr.
Akacje szczepione 2 do 21ji metra 

wysoHe po 50 ct. tztuka. 
Krategusy 6 io letnie szczepione 

z kwiatem różowym po 1 złr. 
sztuka.

Tuje do obsadzenia og-odu, bar­
dzo piękne 100 sztuk 10 zlr. 

Trzebnie szczepione na pięknych 
si atkach po 50 ct. sztuka. 

Jabłonie szczepione jednoroczne 
najlepsze gatunki po 50 ct szt. 

Potyczki białe i czerwone z wiel­
kim owocem do smażenia po 
15 ct. sztuka.

Goździki klatowskie w różnych 
kolorach 15 sztuK 1 złr.

Malwy niskopienne pełne w mie­
szanych kolorach 20 sztuk 1 złr. 

Truskawki ananasowe białe i ró­
żowe do smażenia 100 9ztuk 
2—3 złr.

Szparagi erfurtekie 4 letnie 100 
sztuk 2 złr.

Georginie w różnych kolorach 
sztuka 10 ct.
Wszelkie pflance jarzyn i kwia­

tów po najniższych cenach wyseła 
jak najstaranniej opakowane ko­
leją lub pocztą.

Jeżeli zaliczka przewyższa 10 zir. 
prosi o nadesłanie połowy pieniędzy. 
Uprasza o wyraźny i dokładny adres: 
Józef Ursa, ogrodnik w Sanoku

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t i ,  
właściciel dóbr, zamek Golltsob przy 
211 Gonobitz w Styiji. 1—?

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejsc iwościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i ka] itatu zarobić sprzedażą u s ta ­
w o w o  d o z w o lo n y ch  losów i papie- 
u w  państwowych. Oferty do L u d w ik a  
O e s te rre ic h e ra  B u d a p e a t  MI II 
209 1—5 Dentschegasse 8.

z podwójną rachunkowością niemiec­
ką i polską korespondencją obecnie 
jeszcze na posadzie szuka miejsca od 

1. lub 15. kwietnia.
Oferty ,N. D.* do biura Plohna.

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 zlr. wyuczyć się można 

krój francuskiego pud gwa rouc ją ,  
w szkole b a  I ugonl V ..wJ e rś * s  j-
Lwów, ulica Ohorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny knrs dla więcej nczen- 
nic równocześnie w nanre udział biorą­
cych w zniżonych warunkach.

Po umiark- wanej ceni* na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, relerynkr, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojeuiii cale suknie a na tąua- 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej doLładnoścb 
Zamówieni? na prowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 1021 1—?

KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego» Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga R e u B c n c r a :

Najlepsza I W i
najłatwlejszn do bardzo prędkiego a grun­
townego nauczenia sia języków oboych 
bez nnuczyoleia, z objaśnieniami wymowy 
i z kluczom na końcu każdego dzieła:

R om flllP7olr”  Polsko-Niemiecki kurs 
,,OaillUUbLCR v atępny (Elementarz)

po 15 30, 52 ct, kurs I-szy 90 c t , 
kurs Il-gi zb 2'30, komplet (oba kursa) 
3 zb.
RflltinilP7plf”  Pol«Ko-Frnnonskl, kurs 

j .UH IIIIIUuLCK l-szy 13 zeszytów, kurs
Il-gi 24 zeszytów. Gramatyka Polsko- 
Francuska 10 zeszytów po 22 ct., na 
zaliczkę wysyła się tylko 20, 10 lub 
przynajmniej 6 zeszytów
Śflm flllP7pk”  po'*ko-Angielski kurs 

jjOalllilllu&ISR I-szy zir. 1-12, kurs 
Il-gi zb. 180, komplet złr. 2-62. •

Am omilrańelri P^ewodnik z rozmów­
ił 'IGI j RHIIoRI Kami angielskiemi, wy­

danie Il-gie znaczcie powiększone.

„Samouki Wielcy Ludzie” t03f  ‘
życiorysy najsławniejszych ludzi, z 16 
rycinami, zn . 1-20, w oprawie elegan­
ckiej zb. ?-25.

fetSfi Aleksander, tr“' po'16"gierskich, wieszcz 
nieśmiertelny, bożyszcze narodu ma- 
aziaiskiego, poeta nad poetami. Zb. 
1‘05, w opiawie eleganckiej zb . 1‘80. 

De i anyola we wszystkioh kslęgąrnlaeh

JAN JARZYNA
jiiDiier i złotnit

we Lwswls, plao Marjaokl
poleca

swój bogato zaof trzony 
skrau wyrobów jnbiler- 
skica, złotych i srebrnych
po najnlższyob oanaok.

Jeiyna niezawodna trucizna

W I E L K I  W Y B Ó R
Cobna(óiv francuskich i węgierskich, Ru­
mów oryginalnych Jamaica i Martynika 
oraz zwykłych likierów krajowych i za- 
gian.cznych mianowicie: Altrater, ratafia, 
dereniówka, owocówka, wiśniówka, eytry- 
nói ka, pomarańczówka, Jarzębiak, Alasch, 
zytn.ówka ruska, curacao, rittmeister, St. 
riipolitaner etc. utrzymuje na składzie 
handel herbaty rosyjskiej .FORTUNA* 
przedtem B. Szabłowski, Lwów, Akade- 
1359 micka liczba 8.

cmtMc*

NA SZCZURY, MYSZY DOMOWE I POLNE.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
cela używane. Działa tnęnco tylko na 
gryzonie (glires): szczur, mysz, króliL, 
itp. - dla Indzi i zwierząt domowych iak 

pies, kot, jdróu itp. nlnszkedllwa.
Wysyłki w paszkach po ct. 30, 60 i 

alb. 1. pocztą o 16 ct. więcej (za list 
fracht, i opakow.j nskutecznia odwrotnie 
xa pobraniem. 1015 1—ł
Skład I laboratorjun przetworów Okom-

JANA MICHNIKA
i  ,ju>. tarm

w B o c łi. o i
1 lń. traeizny zł. 2. — 4*/, kl. 7 zł. 60 ct.

Hnrtoway skład na Lwów: J. Friedrich 
i A. Beacoek, Hetmańska 4. — Apteki : 
pp. Beiser, M. Łazpwski, Tiepes, W. Tepa; 
Kańczuga, Medenice, Mielnica; Przemyśl 
B. 1-epiaofciewicE; Rawi Ruska, Sokal, 
Waręi, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko: 
S. Gntwiński; Jaworze: a.. Janicki.

AAAAfrWW-irw Ochrsana marka: A kś t ś ś R
K o t w i c a , .

Liciiiieat. Capsici comp.
z apleki Riclitora w Pradze,

uznane jr^o znakomite uśmierzające
r., 70 Lnacieranie; po cenit 40 kr. 

i ! 3. qo nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie nlubionego środka

domowego
należy zawsze żądać tylko w hntt|- 
kach oryginalnych z naszą ouhronm, 
marką „Kotwioą“  z apteti Richtsri
i z przezornością uunai/ać _____
tylko  butelki z tą morką 
jato wyrób oryginalny.
Aptek? Richtera pod złotym 

iwem w Pradze.
veąąjĘjjeą.*Jsąąjff\
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WE LWOWIE w magazifiacli lin y  KAUCZYŃSKI &  OBERSKI wszystkie doborowe artykuły galanteryjne
zatoki dla dzieci, artykuły modne, przybory toaletowe i t. p.

Z powodu zakupna olbrzymiej ilości wszystkich artykułów wprost z fabryk francuskich, angielsicich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 1040 1—?

DROBNE O&ŁOSZENIA. 
Doniesienia rozmaite.

po 1 ł/j ceuta od rzyrazu.

Upraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 

gotówkę, bo drobnych ogłoszeó 
na rachunek nie umieszczam.

Ludwik Plohn
Biuro dzienników 1 ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.
B * p 5 5 ż i j k ii j a  p o s T d TTBI

Wdowa poszukuje do zarządu domu lub 
za bonę do mniejszych dzieci. P. S. 

posie restante Lwów.

Kandydat notarjainy z praktyką sądową 
”  adwokacką pojzukuje posady u nota­
riusza. Zgłoszenia poste rest. Nadworna.

Fkonom lat 29, praktycznie wykształcony 
Ł w .iiększycn majątkach z wzorowemi 
świadectwami, chcąc zmienić posadę po­
szukuje tasowej na Kontrolom. lub ;Lo 
lom a od 1. maja posto reut. M. Luba­
czów. 218

Kuplę fortepian w dobrym stanie. Ulica 
Kamienna L 1.

Kto ołioe kupli wieś, folwark, kamienicę 
zechce podać adres, co ma zamiar 

kupie ' kwotę za jaką chea kupić pod 
„A . B. C.”  do biura Plohna 61. 82

Kopię kamienicę. Najchętniej w śródmie- 
*  ściu t. j. dzielnicy V. Zgłuszenia tylko 
liatowule pod A. K L. na ręce biura 
Plohna we Lwowie 43. 77

S P B Z E O A Z .

Resztki chodników i wysurtowane 
dywany, chodniki, portjery, firanki, 
kapy, koce, gobeliny i różne prze I- 
micty dekoracyjne po cenach bajecznie 

tanich.
Skuta aywauow . T-pj lenna a a i
L*jvre‘  Lwów, -dica Sykstuska 1. 6.

(Pasaż H: asm inna).
Także i na raty. Na prowincję cenniki 

ęra'is i franko, 168

B H B Ó Z M A l T O Ś ^ n H l

Józef Kwak, inżynier cywilny, zamieszkały 
pi .y placu św. uura 1. 6, piętro II., 

we Lwowie — wykonuje wszelkie plany 
i kosztorysy w zakres budownictwa lądo­
wego, drogowego, wodnego i kolejowego 
wchodzące, i przyjmuje kierownictwo 
budowy, jakoteż wykonuje pomiary lasów 
i parcelacje gruntów, pod przystępnymi 
warunkami. Zgłoszenia przyjmuje p.semne 
lub ustne od godz. 2. do 3. popołudniu.

MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY
(1 ct. od wyrazu).

pokoje, przedpokój, kuchnia. Koper­
nika 22.

Kochanowskiego 14. 3 pokoje z kuchnią
z.iraz do wynajęcia

postękuję mieszkania złożonego z 3 pu 
• koi i kuchni niedaleko śródmieścia. 
,,Mieszkanie”  biuro Plohna 47. 78

Wyżymaczki do bielizny, z walcami gu­
l i  mowemi po zlr. 12, 14, 1 fi. 18 i 20. 
Magle pokojowe po zlr. 24 i 35, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1, (naprzeciw katedry).

Zduny, biegły pocnik handlowy
znajdzie trwałą posadę

n

Alojzego Hubnera
we Lwowie.

EGIPT.
Barcko chUadne i pouczające 

aibum fotograficzne o 97miu zdję­
ciach przedstawiające okolice, mia­
sta, place i charakter'styczne bu­
dynki, zabytki starożytne, urządze­
nia publiczne, grupy i typv mie­
szkańców, ich życie prywatne i 
publiczne jest do sprzedania.

Cglądnać I nabyć je można 
w b urze dzienników P l ohna ,  
Lwów.

O

O
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Najlepsza francuska bibułka na cygareta!
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O

" O
£L
o

* <o

Ci e r p i ą c y m na nerwy
poleca się od lat 15 wprowadzoną i przez profesorów, lekarzy praktycznych i 
publiczność w coraz szerszych kołach używaną metodę leczniczą, polegającą 
jedynie na zewnętrznem omywaniu, nieszkodliwą, tanią i o zadziwiającym 
skutku. 603 1 - 6

Należy żądać wyszła w 25. wydaniu broszurę R o m s a n  W e is s *  
m a n n a :
„ l £ B E B  N E R T E N K R A N K H E IT E N  I J .  S C III.1 4 k F I. I S S  -,
którą rozseła się bezpłatnie przez księgarnię Carl Valentin’s Sohn Fiinfkirchen.

Prawdziwy
jBESSSr  Bezwonny i natychmiast schnący. Jest najlepszym pokostem dla podłóg. 

Lwów: A. Hilbner Fr.eJrich i Beacock. Kraków: Szarski i syn. Jarosław: W. Szafran. 
Nowy Sącz: J. Ko-ierkiewicz. Stryj: drog Kindler. Jaworzno: T. Dendera. Stani­
sławów: Teofil Kwiatkowski. Mieleo: S. Brandmann. Żywiec : Joach, J. Danko.

Tarnów: T. Scharff. 1375 1 -1 9

Do s i e w u  w i o s e n n e g o
dostarcza BANK ROLNICZY we Lwowie

z gwarancją za siłę kiełkowania i czystość pod 
kontrolą stacji doświadczalnej w Dublanach:

bez kanianki koniczynę, lucernę orygiuamą °rcvense, tymotkę, waz* Ikle nasiona traw, 
oparek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki I marohew pastewną, ( iskI ząb oryginalny 
amerykański I węgierski, cr a nowy gatuuek końskiego zębu „złoty", kukurudzę paste­
wną Pigoniem. Clnąuaotlno, pszenicę jarą i przewódkę, żyto jare, owies, hreczkę, proso Itd.

ZD R Ó J H A L L  Wyższa Austrja.
Jo d o *vo  ś o la n k o w y  z d ró j n a jle p s z y  god 0-358 brom 1-044 wedle 

radcy dworu dra Ludwiga).
Sezon od 15. maja do 30. września. — Stacja kolei Krem*tbal 1 Steyrthal. 
Kąpiele w edle  najnowszej mody urządzone. Wszelkie potrzebne 

urządzenia lecznicze j. t. masaż, inhalacje, kąpiele parowe, tusze 
i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwukomórkowe, elektryczne 
kąpiele świetlne. Prześliczne położenie, wspaniały park, teatr, mu­
zyka zdrojowa, koncerta, bale, lawn-tennis i t. d. Eleganckie hotele 
i prywatne mieszkania, pensje dla dzieci, frekwencja: 3.60u gości 
kąpielowych. 217 1— 9

Ruty kolejowe: z Wiednia za 6 godzin przez Lino, (bez przesiadania się) 
I Steyer z Passawy I Salzburga via Wels-Unterrohr 31/, godziny.

Prospektu darmo przez zarząd krajowych zakładów zdrojowych.

Do lakierowania podłóg!
0. FntM o M ier oleino-tmrsztynowy

i| 0. Frltzto M ier 0' e i r t r m y i u  
! 1 0. FritzeŁO M ier oleinn-linrsztynoiy

1 - 2

przewyższę wszystka 
inne wyroby co do 
trwałości, twardości 
i poł.sku.
wysycha pod gwa­
rancją w sześciu go­
dzinach.
jest wydatniejszy od 
wszelkich innych la­
kierów; 1 kl. wystar­
cza na 16 kwad. m. 
do jednorazowego po- 
lakierowan.a,

jesr zatem najpraktyczniejszy i najtańszy.

Wyłączny skład dia Lwowa

FRIEDRICH I A.
|| ul. Hetmańska I. 4., cbok cukierni Wgo Grossa.
1 i m w w w

KLYTHIA DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y PUDER
Cera puszki zł 1*10.

Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem pi z -słaniem 

pieniędzy.

Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowyl salonowy
olały, różowy albo żółty.

Chemicznie analizowany i uznany przez
PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottliebu Taussig,
C. k Nadwornego dostawcy I fabrykanta debLatoych mydeł toaletowych.

SKŁAu GŁÓWNI PERFUMERYT: WE WIEDNIU, I. W n . I.ZEILE I R 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hlll nera, Kau- 

ęzyńskiego i Oberskiego, H. Grunspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnjwle: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyólo: M. BaRia-han, Auoli SpLchnnr, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumeriach i di-uguerjach.

PANORAMA CESARSKA
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  3 .  W  tym  ty g o d n ia :

Wschodnia Afryka. Podróż naszego rodaka Źelewskiego.

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs parowców raz -lo dwa razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Koiowratring 9.

Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringerga»»o 7 A.
I. Kajuta. I u. Kajuta,

od 1. Kwietnia de 3t. Puidz. Mk. 290—400-) od I. Sierpnia do 15. Października lik. 200
od 1. Listopad! da 31. maroa Mk. 230 -32 od 16. Października do 31. Llpoa Mk. 180

•j Sło.ownle do połoźeila I wlelkodol kt uty, oroz szybkości I eleganojl parowoa.

Do oglądnięcia oirzyma każdy 
odesłaniem franco

franco za

,  .......................  Spirali) przytrzymy« spodni
 ----- — — — _____ _  wygodny, zawsze odpowiedni, wygodna po­

zycja, bez braku oddechu, bez ciśnienia, bez potu, bez guzików 75 ct. (3 szt. zł. l 'o "  
za zaliczKąj. R . Jellinek, W len, 11. 8. Erzherzog R arlplatz 14.

o. p. Za_.«ów, poleca do kultur wiosennych 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  adzuuek 
leśnvch, 5 0 0 .0 0 0  drzew parkowych i krzewów w  SeuO re ż n y c h  
g a ia n k a c h . tudzież następujące nasiona leśne przez kraj. i stację do­
świadczalną w Dubsanacn nadane. C e n a  z a  1 fa n t  (5 0  d e k a g r .)

Jodła 40, limba 30, modrzew 1"40, sosna posp. 1"60, czarna 1’30, 
amerj kańska 2 80, świerk 1.-50, akacja 30, br? iza 25, disb 8, głóg 15, głóg 
monogyna 30, grab 30, jawor 36, jasion 15, klon 26, olcha czarna 40 ct., 
wiąz 40, żarnowiec 40. 1499 1— ?

I rzy odbiorze 50 klgr. z jednego gatunku 5•/, a przy 100 klgr. 
10*/o rabatu 1000 klgr. żołędzi 125 zł.

Ilu s tro w a n e  c e n n ik i n t  ż ą d a n ie  g ra tis  i  f ra n c o .
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L. Cwierczakiewicz
10 medali z wystaw

365 obiadów
w y d a n ie  18-te. “V I

J O T  praktyczne przepisy mm, węJlin, ciast i likierów,
gM T w y d a n ie  17-te. M B

Każde z 5000 egzemplarzy.
Oba dzieła bez konkurencji.
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ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CHAMBARD

(THŻ PURGATIF de CHAMBARD).
W  Skład których wchodzą jedynie ziółka 

tłjsw. i kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym
w smaku, o działaniu łagodem, nadająccm się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy­
maga ani dyeiy, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzenlom i rożnym  cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jakoto: bele I zawrót głowy, brak apetytu, nudno­
ści, mozolne trawienie, odęcie żołądka, hemoroidy,

 —  uderzenia do głowy. 305 l —?
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, 

Ehrbara i Krzyżanowskiego.
W Krakowie w aptekach pp, Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyńskiegu.

Za nadzwyczajne zasługi premjowana:

w Paryżu  
w St. Gallen 
1 Ołomuńcu 
.w Wenecji 
w Wiedniu 

w uerlible 1896 w ła ś c ic ie l 
c.k wyłączni ( i-przywlleju

I
II

Najwyższe odznaczenie .krzyż honorowy" w  B r u k s e li ,  W e n e c ji 
i  w  L o n d y n ie  1897.

ZYGMUNT FLUSS
w© L w o w ie

W ie d n iu . B e r n ie .  P ra d z e . B u d a p e s z c ie  i  B r a k  o w ie
Nagrodzona 10 złotymi medalami. 1352 1—2

Pierwsza największa gancyjsKo-czeska i morawsko-szląska
sztuczna

farbiarnia parowa, apretara i pralń demicma
(Nettayaye frenęala.)

(Mauzyny parowe, elektryczne oświetlenie.)
Męska, jarnska 1 dziecięca garderoba pruta lub cała

jakoteż uniformy, pokrycie ni* meble, dywany, firanki, prawdziwe 
korooki Itd. poleca się P. T. Publiczności do wykonania wszystkich 

w ten zakrp= wchodzących robót.
Działalność nieprzescipniona przy tanich cenach. 

FABRYKA i BIURO: Berno, Zeile 38. — Telefon 576 I 213. 
Własna filja fabryki dla

Lwowa tylko uiica Sykstuska liczba 26.
Filja fabryki w Krakowie tylko ul. Świętokrzyzks liczba 7 

Specjalność 1 Farbowanie sukień jedwabnych i strusich piór a la Paris. 
Mi ,jsc8 zamówień we wszystkich większych miastach. 

Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast. %

Oryginalne 
Losy 

po kursie 
dziennym

i na spłaty 
w ratach 

miesięcznych 
po 7 — zł.

Już I, kwietnia!
d o w y g ra n ia

1 0 0 .0 0 0  zł.
na promesę losu Cisy

po zł. 3 Y, a. w. 1 - 1

E a n t o r  w y m ia n y  D  P TI Ti ”
Towarzystwa akcyj. „1V1ŁAUUJa , Wiedeń.

I. Wollzeile nr. 10. i 13.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca lio u d e l

|W . ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

fant „Familijnej - bardzo dobroj........................1.40
funt „Molango di Miłkau“  w (ryg. opak. ntjlop. 2JiO 
funt „Imperial" eosaraklol w oryglual. opakowań. 3J>0 
funt Wyolowkiw z itjlopozyoh norbu uwlatow. 1M  

Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej staojl pacztcwej 9JO.

Zastosowany I polecany przez wielu wybitnych profesorów, między Innymi 
p ro f. D r a  K o rc z y ń s k ie g o , p ro f. D r a  P a re ń z k ie g o .

£ m  ^ C O G N A C

Główny skład w Wiedniu J., Opernring IV r. 6.
W e  L w o w ie : Z. Rucker, aptek& pod „srebrnem orłem‘, Stanisław Lipiński, 

St. Markiewicz, Jan Justlan, Rudolf Welnreb, J. Hesoheles, apteka w Bródki 
prócz tego prawie wszyscy aptekarze I lepsze handle delikatesów na prowincji.

401 1—4

CHINOWE 3ERRAVALL0
z ŻELAZEM

przez lekarskie powagi, jak rsdca dworu prof. dr. Braon 
radca dworu prof. Drasche, prof. dr. radcu dworu baron vota 
• ifft-Eb ug, prof. dr. Montl, prof. ar Rltter van Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schaota, prof. dr. Woln- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane

(Ola osłabionych i rekonwalescentów).
Medale srebrne:

XI. kongres lekarski w Rzymie 1894.
IV. kongres dla łarmacj; i chemji w tioapeill 1894.

Medale złote:
Wj stawy weneojt 1894, Klei 1894 Amsterdam 1894, 

e “-Ile 1896, Paryż 1895.

Przeszło 500 świadectw lekarskich
Znakomity ien wzmacniający środek, przyjmowany bywa dk nwego wybornego 

smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dr-ech Sprzedaje się we wazystkloh 
aptekach we flaszkach pc litra po zł. 1-20, I 1 Utrze na zł. 2-20.

Apteka Serravallo w Tryjeście,
Hurtowny t e i  rozsełkowy dla leczniczych.

m r  ZałużM w r. 1848.   203 ' - ?

Jedzcie na śniailame 
na obiad 

na kolację

Ouaker Oats
aajzdrowszy amerykański prodekt z mąki owsianej. 

Bardzo pożywne (16% cinl białkowatych), 
tanie, na zupy i S0SY odjadają zaprażki, 
najsmaczniejsze leguminj prędko poprawione.
Dia dzieci i chorych na iołąaek przez lekarzy 

polecone.
W oryginalnych paozktoh (z przepisami gotowania).

Do nab/c.a w naodiaoli lorzeaayoh, delikatesem I dre- 
gnerjach

Quaker-Oats“ jest tylkc> m oryginalnych paczkach 
z obok umieszczoną marką ochronną do nabycia 
— nie należy brać naśl&uownictw bez wartości.

SńdaktK adfowiftdrialny Dr. KMAmian Ostaaiewsti-Barański. Pafier % tabryki czenańakioj, Z  Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringia.


